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P io t r k o w s k a

róg Głównej.

D l i i i D r a m a t  w  B - o h  a k f t a o h  i  p r a l o & l a o i

„ W Ł A D C A  ŚW IATA
D Z ; Ś !

3  ?

wrouch E r n a  M o r e n a  i  E m i l  7 ą n n i g : s .
ipc

pracy, dająo lm ca to .wolnotć 1 dużo słońca14

głównych j - l c w  -*• ■» * a ■*■-S-JŁ-Ł.*- V  * = = » i s i ł y  Artystyczne.
Film ten przedstawia nam pewien wynalazek, który czyni węgiel dla przemysłu zupełnlo sbytoczitym a tysiące praoowników w kopalniach pozbawu

Niezwykło ciekawa akcja dramatu. Demonstracja trw a 2  godziny.

Uwaga: Ola prenumeratorów „Pracy" taniej o Hk. SO. — oprócz niedziel I św iąt \
D E N T Y S T A

E. KOPROWSKI
P i o t r k o w f t k a  N ft 3 5 .
Godfc. przyj<d oiji 10—2 *d ł 4—7, 

próoa nledslel.

Polityka polska.
Baiadi m in isterial» .

(Od własnego
W A R SZ A W A  25 W czoraj » o d  

>r2tiw odniotw om  m in istra  p. S tse ło w ic z a  
) *d*>yła elq  narada w sp raw ia  p rzy « o to -  
|  iraó na k on feren cję g en u eń sk ą . U oze-

S tn ic /y li  w nie] m in istrow ie: M ichalak!, 
tM 8sburgar ł D arow sk i, k tórzy  po ro z

w ażeniu  za a k cep to w a li program  prac, 
p o d s t a w io n y  pr*ez p. W ien ia w sk ieg o .

Palika w obec państw la itjtk id L  ’

BERLIN, 25. — J ed n a  »  tu te jszy ch  
WSancjl d o n o si z Rygi» i i  w  ta m te lsz y c h  
Jjolich p o lity czn y ch  k raty  p o g ło sk a , 
»^ o b y  R ząd p o lsk i « w ró cił *1* przed  
*Uku dniam i d o  R ządu fiń sk ieg o  * pro- 
Boiycią zaw arcia  konw encji w o jsk o w ej  
*>>:dzy o b u  krajam i. P o lsk a  p rop on u je  
'■'«Uć w  ob ron ą  in te r e sy  fiń sk ie  pr*y 
•»owym sp o r z e  g r a n ic z # m  fiń sk o -ro -  

|  V-* im . I o d o b n e  s ta n o w isk o  m iałaby  
JnJL* *ć F inlandja w  s to su n k u  d o  P o lsk i, 

» ty ch era s n iem a je sz c z e  o d p o w ied z i 
“*ądu fiń sk ieg o .

T a sarna agen cja  d o n o s i rów n ież  
Ryg», Iż Rząd po lsk i ^ami^nsa ro zsz -  

j*yć k on w en cją  k o le jo w ą , jaka m a  
h^Viid d o  sk u tk u  p o m ięd zy  Ł otw ą , 
55tonją, P o lsk ą  | C z e c h o s ło w a c ją  w  
®ftwencją g o sp o d a rczą , ob ejm u  ą cą  

l"Wnioż J u g o sła w ię , R um unie i B u łgarią . 
ha«łow i* p o lscy  w  P radze, B u k a resrc ie ,
. 1s'8radzie, R ydze i R ew lu otrzym ali 
^«trukcje d zia łan ia  w  tym  d u chu . Sp ro-  
j o  ta  m a być p o ru szo n ą  na konferencji 
jfcństw b a łty ck ich  w  W arszaw ie. P o lsk a  
M y  te ż  d o  u zysk an ia  m ancîa'u , k tóryby  
•*) p o zw o lił nn k on feren cji belgradzkiej 
7V w ępow ać w  roli rzeczn 'ka  p ań stw  

i ł.. V®kicb, a ie b y  doprow adzać d o  przy* 
”]>«rzo p om ięd zy  M atą E ntantą  a pań- 
''S'ami b a fiyck iem i, a ró w n o c z e śn ie  u* 
V'saC jed n olity  front w  apraw ie o d b u -  
° » y  Rosji.

Zufewale leszrzesla. ^
(Od trlasrutjo fojrt-tp.y

,, W A R SZA W A , 25. P o se lstw o  U krain-
* !eJ R epublik i S ow ieck ie j zw róciło  siq  
k.. Min. Spraw  Zagr. z notą  w  spraw ie  
R w a n y c h  kołn ierzy 1>. arm ji pctlu -

l k , Nota '¿fitia ażeby wojskowa, organi- 
internowanych wobo- 

na terytorjum Polski, która to or- 
p ü k ÿ i  a »  jw d iia i«  ¡u  w ojako-

w e  torm&cie l  s ita b y , w  m n stiz e  w oj
sk o w ej, szk o ła ch  w p len n ych , rozkazach  
w o jsk o w y ch , karach  dyaoypllnarnyoh i t, 
d. —  b yła  ca łk o w ic ie  skasow ana, oraz 
ażeby ob ozy  s  ty m i in ternow anym i prze
s z ły  do rozporządzenia  U k ralń sk o-R osyj- 
sk o -P o lsk ie i m ieszaną] K om isji R ep atija -  
oyjnej w  W arszaw ie .

Ja k  w idać, b o lszew ik om  c a  ta p ec ie  
nie zbywa.

Przeciw szykanom litewskim 
w Kownie.

WARSZAWA, 25. (P A T ) . Mini
ster spraw  zagran icznych , Sk irm unt, 
w y s ia ł do sek re ta rza  genera lnego 
L ig Jy N a ro d d w  depeszę, podającą no
we szczegóły ’barbarzyńsk iego  ob
chodzenia się w ładz  kow ieńsk ich  z 
w ięźn iam i polskim i, a kończąca się 
prośbą o szybką la te rw e n c ję  w tej 
sp raw ie .

I  polityce P oltk l i C z e M t w a t j j .
L O N D Y N  26. (P o lp ress) . W  k o 

ła c h  o p o zy cy jn y ch  uw ażają, &e L lo y d  
G eorg* p o p e łn ił w ie lk i b łą d , . ignorując  
za n a d to  d y p lo m a ty c z n e  za b ieg i C zech o
s ło w a cji i P o lsk i w zw ią zk u  z K on fe
ren cją  G enueńską. T ym czasem  d y p lo 
m a ty czn a  akoja ob y d w u  ty ch  p ań stw  
za czy n a  nab ierać zd an iem  A nglików , co 
raz w ięk szeg o  znaczeftia . W arszaw a  
en erg io zm e i, ja k  d otąd  z  p o w od zen iem  
grupuje dokoła  s ieb i*  p a ń stw a  B a łty ck ie . 
To sam o robi P raga  w  sto su n k u  ao  Ju* 
gosław ji i Rum unji. S o is łe  p orozu m ien ie  
p o lsk o  czech o sło w a ck i*  w y tw o r z y . na 
K onferencji G enueńskiej grupą, w p ły w  
której na d e c y z je  K anferenojl b ęd z ie  
bardzo znaozny.

Sprawy w s p ó l i M t e  a państw o.
WARSZAWA, 25. (PAT) Kiui o pra

sowe ministc^ptwa skarbu poctoja do wia
domości: Państwowa Rada współdziel- 
cza na ostatniem posiedzeniu uchwaliła, 
przewidziane prze/ ustawę instrukcje,do
tyczące: l) dokonywania rewizji współ- 
dzlelni oraz sporządzania sprawozdań 
rewizyjnych, 2) rejestru członków współ- 
daielni i sposobu przerachowywania de- 
klaracyj,? 3) sjiosobu sporządzania przez 
współdzielnie sprawozdań rocznych. Od
nośne uchwały i instrukcje zostały opu- 
błikowane w „Dzienniku Urzędowym" 
ministerstwa /skarbu. W myśl ustawy o 
instrukcji rewizyjnej, rewizja może być 
powierzona członkom rewizyjnym, wyż
szym jednostkom samorządowem, wresz
cie takżo osobom wyznaczonem przez 
prząwoduiczącego Rady współdziełczej w 
myśl rewidentów, zatwierdzonych przez 
tą Radę. 1

Warunki, pod którerni kandydaci 
ubiegać się mogą o powierzenio rewizji 
zawarte są we wspomnianej wyżej in- 
stm kcji rewizyjnej^ przepisy zaś normu
jące  wynagrodzenie rewidBntów w in-

atrukoji o g łoszon ej w  » D zien n ik u  Urzę
d ow ym “ m in ls te r ttw a  skarbu z dn. 20 
m aja 1920 r., poz. 2 i5 .

J t i m o  o m i i  rep a tr ja stfw .
MOSKW A, 26 (PA T) Do delegaoji 

p o lsk ie j repatrjacyinej przybyw aJa oo- 
a z ien n ie  tłu m y g łod n ych  repatrjantów  z

Erośbą o pom oc w ży w n o śc i i  odzieży. 
Jczba otrzym ujących  p om oc wynosi 

d zien n ie  ók .^ ioo  osób.

Obrady Sejmu 
Wileńskiego.

Tymczasowa komisja rządzi 
przejściowo dalej.

W IL N O , 25 (A W ) .  N a  posiedze
niu dzi8iejszem p rzy ję ty  został wnio
sek posłów" klubu »demokratów* 1 
.P iasta"!

1) Se jm  W ile ń sk i upow ażn ia  
T ym czasow ą Kom isję  Raądzącą do 
sp ra w o w a n ia  czynności w  g ra n i
cach  do tychczasow ych  u p raw n ień  
do c h w ili  ob jęc ia  w ład z y  przez Rząd 
Po lsk i.

2 ) Se jm  W ile ń s k i upow ażn ia  
T ym czaso w y Kom isję  Rządzącą do 
w y d a w a n ia  u ch w a ł, |}z w aruńk iem , 
że u c h w a ły  te  przed ich  ogłosze
n iem  w in n y  być złożone w  Se jm ie . 
S tro n n ic tw a  zespołu p ow strzym ały  
s ię  od g łosow an ia.

Konferencja premierów.
B O U L O G N E , 25 (A W . )  P o  przy

b y c iu  Po in ca reg o  i  L lo y d  G eorgea 
k o n fe ren c ja  obu prem jerów ' rozpo
częła s ię  o godz. 14.45 w  sa li p<xł- 
p re iek tu ry . W ed łu g  In fo rm ac ji dzien
n ik a rz y  a'ng ielskich  na  porządku 
dziennym  konferencji zna jdu ją  się:

1) S p ra w a  program u konferen 
c j i  genueńskiej, oraz usta len ie  te r 
m inu  zeb ran ia  s ię  rzeczoznaw ców  
przed konferenoją genueńską w  celu  
w y m ia n y  zdań co do te rm inu  osta
tecznego.

2) Expose L lo yd ’ G eo rga  w  spra
w ie  pro jektu  um ow y g w a ra n cy jn e j 
francusko-angie lsk ie j, ewent. planu 
o g ran iczen ia  zbrojeń św ia to w ych ,

3) W y m ia n a  zasadn iczych  po
g lądów  co do m etody porozum ienia 
s ię  obu rządów  na  drodze dyplom a
tycznej.

Przed konferencją 
genueńską,

H n l e s u  r t a ia l t n y .
PARYZ 26. (PAT). „O enrre" do

n osi, i e  L lo y d  G eorge i P oin oare  m «ją 
od m ien n y  p o g lą d  na jed en  z w ażn ych  
p u n k tów  obrad, m ian ow io ie  prem jer an
g ie lsk i d om aga  s ią , ab y  narada bu loń - 

. t k a  z  p ow od u  sw e g o  ob arak tera  śc ić le  
p ou fn ego  n ie p o c ią g n ą ła  za sobą ła d n e 
g o  dok u m en tu  p isem n eg o , n a tom iast  
prem jer fran cu sk i żąda, a b y  w y n ik i na
rad y  z o s ta ły  zap rotok u łow an a.

P o l a t a «  i  Lloyd fo o ig t .!
PARYZ, 2 5 .— Wbrew zapowiedziom 

prasy, it spotkania Lloyd Georga'* % 
Poincare'» nastąpi w ciągu dnia dal- 
aiejssego w Bouiogne. Ministerstwo Spr. 
Zagranicznych ogłosiło wczoraj wieczo
rem komunikat, oświadczający, le  w 
Boulogna nie poczyniono do to| pory 
tadnych przygotowań do tego spotka
nia. gdyi niewiadomo dotąd jeszcze 
wogóle, gdzie aią to spotkanie odbędzie. 
Oświadczenie to  lednakow oi nie wzbu
dziło zaufania w kołach dziennikarakieb. 
To t e ł  ju ł od wczoraj kilkudzieaiędu  
sprawozdawców dziennikarskich, posia
dających do swej dyspozyc.i automobile, 
Czuwają nad każdym :.ro'«iem Poincare
go, by udać sią w ślad ca nim. do 
miejsca spotkania z Lloyd Qsorge'mr

Zachowywanie tejemnicy co do 
miejsca I godziny narady zostało spo
wodowane tyczeniem  obu ^premjerów 
obradowania w  ciszy, niezakłóconej na
tarczywością dziennikarzy, oraz c h ę c ią  
zapobieżenia przedwczesnemu rozpow
szechnieniu wyników ewentualnego po
rozumienia. Poincare,m u towarzyszyć 
bidzie  w podróży d yrek tor  Ministerstwa 
Spr. Zagranicznych Peretti della R occa , 
Lloyd (]eorge'owi zafl sekretarz o so b is ty  
Hankey. Narada potrwa seledwie ioika 
god zin  i w ed łu g  ogólnych p rzyp u szczeń  
w Paryżu, bądzie dotyczyła prawdopo
dobnie spraw rosyjskich.

_ _ Polskie tow ary oa Ukrainie.
CHARKÓW, 25 (P olp ress) W  spe- 

ojalnem  spraw ozdan iu  ukraińsk i wulesa- 
torg k o n sta tu je , |ż e  nap ływ  p o lsk ich  to
w arów  do zach od n ich  p ow ia tów  U krainy  
j e s t  ogromny. W ołyń , P od ole , północna 
Chersońszczyzna, praw ie ;cała K ijow ska  
gu b . Jest to w  ch w ili obecnej rynek, na 
którym  m ają zb y t w y łą czn ie  p o lsk ie  fa
brykaty . Spraw ozdanie stw ierdza, że to
w ary te  nadchodzą do U krainy bez o -  
p łacan ia  oła.
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Otwierajcie konta czekowe PCOZTOWEJ 
KASY OSZCZĘDNOŚCI.

Tani, łatwy l 3zybld obieg planiądzy 
zapewnia obrót ezrtowy P. K. 0.
Wkłady oprocentowana.

Żądajcte książeczek oszczędnościowych 
POCZTOWEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI. 
Wszystkie urzędy pocztowe w państwie 
przyjmują i wypłacają wkłady. 
Całkowita suma oszczędności oprocen. 
towana w wysokości 3 od sta  rocznie-

Informacji szczegółowych tidzieta Dyrekcja P» K. O;
W a r sz a w a , "PI. N a p o le o n a  10 . 

Koresrondencja i  P K. O. wolna Jest od opłat pocz’owych.

*
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f t
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N ajtańsza w  m ieście

leet firma Srmechol 1 Rosner, Lódl, 
Hotrtowska 100 1 fllja 160, bo łą
ko piła towary J m e n  praed pod-
skoczeniem cen:
Sprredaje tanfo mknla damski# do 
najelegantBEjch, moil»e palta dam- 
skio, toa.ljumy, spódnlciM, materja- 
ły na snkole g.rbarcllna, iiew loł,
boston 1 flora.

Nowy rząd we Włoszech,
RZY M , 25 (A W .)  W e d łu g  po

głosek P a c te  zdołał u tw o rzyć  g a 
binet przy współudziale B tronntctw  
ludow ych . N a  stanow isko  m in is tra  
spr. zagran icznych  pow ołany ma być 
b. m in ister skarbu Shanser.

K n i  M j l a l U MX
R7YM, 25 (P A T )F a  te  m a d z l i  od -  

po*lv-U itvć, c iy  puda m uje s ię  m ail 
u tw orzen ia  gabinetu« F a cto  m a poro- 
2i>:ni ć 9 (• z  przedstawicielami klubów
i *aiJ'3vvMĆ to b ie  p o t arcio  d em ok ratów .■ :. ił#  *«#*'* .»«* -. »

Pisa . |® i j l a ¡ } ’¿i!3(i matora.
PARVK,' 25. (PAT). ' W BK. donosi,

ii  senator amerykafekl Oven udzielił 
przed swoiijj, wyjazdem z Paryża do Wied
nia współpracownikowi „Petit, Jourual’a“ 
iuformacy^,-,- Oven oświadczył m. in., że 
Konferował długo z Louchem^rą i inuy- 
nii francuskiini męża(ni stanu w sprawie 
gouptidąft^ej fdKpdowy Europy i wyra
ził nadziej*}, żo po powrocie uzyska zgo- 
4«{ ^ lo y d  Gep.rge’a i 1’oji.ucarego ua reą- 
U^ację swego, planu, który zdaniem se
natora •— uzyska, wszędzie uznanie, Oven 
zi^naozył dątó j,% M Europa musi. s»ę 
przygotować do- myślenia po amerykań
sku. Warunki obecne wymagają jedna
kowego nueinika. Jeżeli się tego celu 
nie osiągnfe, 'wówczas w całej - Europie 
nastąpi olíaos, taki, jak i panuje w Rosji, 
Augtijj- i -Niemczech, Wahanie w alut i 
różnice kursu walut w Europie uniemoż
liwiają również, stabilizację stosunków 
stw*>uonjcli z, traktaty. Należy u- 
mpżliwić stabilizację walut europejskich, 
Względnie postawi« jo-w  stały stosunek 
dziesiętny-do jednostki złota. Ale śy- 
su m , proponowany • przez Ove na, będzie 
możliwy po ustaleniu stosunków w całej 
Europie; i umożliwi w ten-sposób stwo
rzenie warunków dla uzdrowienia gospo
darczego.

; 'I j ta a tia  w P o iM I .
PARYó :2Ó. -PAT;, Rayas. Oatat- 

nie^wiadumo^oL z Portdgaiji donoszą, że 
prezydent republiki. Almoida i członko
wie rz ą d u . wióoiii do Lizbony gdzie 
panuje spokój.. Jiada Ministrów odbyła 
dziś posiedzeniu pod przowodnictwein 
Almcidy w. celu zastanowienia eię nad 
sytuacją. Wiaduuiości z- prowinoji wska
zują na to, że w całym kraju panuje 
spokój.

frasiia— Toitł».
KON51 AN tyN O i OL, 25 (PAT) . H, 

Francas i womuarz n a .i i in y  B ^ .  byi 
i « audjencji u sultana. Oświadczył on 
j-odobno sułtanowi, it  polityka Francji 
v.zj>lędem Turcji oparta  jest na tradycji 
i na niezmiennych intencjach.

Stracenie Landru.
PARVA (AWv) Dnia 25 bm. od b yła  

*5? e ^ e -su c ja  głośnego tb rod n iarsa
Landru.

Ha Bé í í b  Sü itS ili.
* LONDYN. ¿5 (Polpress) Reuter do

nosi i  Władywostoku o zajęciu w dn. 
14 lutego Chabarowuka przez oddziały 
czerwono. W. związku z tem mis trój we
W ład yw ostok u  jest. bardzo trw óż ny.

MOSKWA. 3P. (JL’uiyress) Biuletyn 
sztabu czerwonej annji na Dalekim 
Wschodzie. 7. dn. iS lutego głosi: - -  po 
cajęoiu Oh aha ro w-ika nasze oddziały kon-

tynuują en erg iczn ie  p o śc ig  w  k ierunku  
południow ym . 16 lutego o god z. 12 za
ję liśm y  N ik o ła jew sk , A lek san d row sk oje , 
w  ślad  zatem  zajęliśmy St. Jurino o 50 
■wiorst, na połudńio  od C habarow ska. P o
su w ając s ię  dalqj na pułudnie za ję liśm y  
16 lu teg o  C zerniejew o I G odekow o. Co
fający s ię  przeciw n ik  p órzu cił w  Cha- 
barow sku f  rannych, p ien iąd ze w  banku  
państw ow ym  i sk ład y  aprow izacji, um un
durow ania i am unicji. N a stacji Chaba
row sk  w z ię liśm y  9 lokom otyw , i 600 w a 
gonów , z te g o  102 w a g o n y  ż  opałenu i 
aprow izacją.

W e  w czorajszem  c iąg n ien iu  
M ojonów k l w y g ra n a  pad ła na

U f  0,018,273
sprzedamy w  Poznan iu .

S iad n e  s lo su n H H
(N apad  o fice ró w  na red akc ję  „W o ln eg o  S ło w a “ w  K ra k o w ie ).
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Ostatnie wiadomości 
z Warszawy.

(Od własnego koresp.Jl
(—) W so b o tę  w p ołu d n i*  pow ró

c ili z Warszawy do G dańsaa gdańscy 
delp gao i komiBii rokow ań ff isp^daiczych 
posko-gdaÓHkich. N iem ieck a  p rasa gdań* 
•k o  zaopatruje pow rót Ich w n a stę p u ją 
c e  kom entarze* P o d cza s rokow ań pow 
sta ły  tru d n ości, k tórych  narazio nio zd o 
łano pokonaó Zachodzi potrzeba zna
lez ien ia  nowe) bazy do porozum ien ia  s ię .  
Jako k on k retn y  w y n ik  rokow ah p rzy ta 
cza  prasa p rzod ew szystk iom  p orozum ie- 

• nie w 3praw ie węglowej, ńa m o cy  k tó 
rego  k o n ty n g en t węgla zam iast d o ły  o h - 
citasd^yicb, 25,odo tpn, w y n o sić  będzie 
85.000. Rozpatrywano rów n ież  sp ra w y  
p od atk ow e, sp raw ę s^ oh aryn y . Jednakże  

, nio osiągnięto co do toj kwestii porozu
mienia. .T e imm dalszych rokowań n ie  
został ustalony/

(— ) R ząd P e lek l o trzy m a ł o fic ja l
ne za w ia d o m ien ie  < d R ządu w ło sk ieg o  
o odroczen iu  kotfferencji gen u eń sk iej. 
W  zaw iad om ien iu  tem  term in  konfereu-  

: eji n ię  ¿eat w sk azan y .
\ ( — ) W czoraj w ieczorem  w  G dań

sk u  w śp ich lerzu , n a leżą cy m  do Jednej 
a tu te jszy ch  firm  h an d low ych , W ybuchł 
p ożar, k tór£  z n isz c z y ł b u d yn ek  i w ię k 
sz ą  c z ę ś ć  tow aru.

(— ) Sejm  fin lan d zk i u ch w a lił w  
d ru giem  |c z y ta n iu  Jednoroczną słu żb ę  
w ojsk o w ą  i 15 m iesięczn ą  słufcbę w od* 
d z ia ła ch  p o m ocn iczych .

(— ) P r e z e s  U k ra iń sk ie) R ep u b lik i 
Rad p .-R a k o w sk i w y jech a ł z  W arszaw y  
do B erlina. N a dw orcu  im ien iem  Mm. 
Spr. Zagr. żeg n a ł go  p. W ła d y sła w  de  
B ondy.

(— ) ,M o n ito r  P o lsk i“ o g ła sza  n o 
m in ację b. p osła  N orw egji, m in istra  p e ł
n om ocnego p, P ru szy ń sk ieg o , na posła  
w B razylji.

K r o n i k a  p o l i t y c z n a .

Z konferencji waszyng
tońskiej.

Komitet nieustający .konferencji w 
Waszyngtonie postanowił odłożyć do in
nej konferencji pomiędzy pięcioma mo
carstwami sprawę zbadania przepisów 
postępowania* podczas wojny. Postano
wiono, że każde mocarstwo mianuje 
dwóch przedstawicieli do komisji mię
dzynarodowej. Nazwiska przedstaudci^i 
mają być ^kom unikow ane Stanom Zje
dnoczonym iv przeciągu trzech miesięcy 
od chwili zamknięcia konferencji wa
szyngtońskiej.

r Autonomja dla Tracji.
Prasa bułgarska, walcz *c o dostąp  

Bołgarj: do nurza , przygotowuje z okazji 
ptzysriei tton lerenci rriędiyn?rodow ej 
kampanję zaantononiją  Tracji. .D new nik*  
stw ierdia, ż e  d o stęp  do morza za ^ w s^ u -  
tfiw sny m oże być tylko przez aułono^rjf, 
T<fcji *achodnie?t do c z fg o  d ą iy  cała lud
ność tniejscow?.

W  ósm ym  num erae lcrakow sklego  
„W oloego  S łow a* uk aza ł s ię  a r ty k u ł p i  
^ S łu żb istość , c z y  ę ie lu d z k o ść  p. m ajora'1. 
C hodziło w nim  o zw rócen ie  u w a g i ko
łom  w ojsk ow ym , a b y  ćw iczeń  k a w a le 
ry jsk ich  z pow odu p a n u ją cy ch  m rozów  
zb y tn io  n ie forsow ano, ch od zi b ow iem  o 
o szczęd za n ie  zdrow ia  o ficerów  i ż o łn ie 
rzy  Jak i koni. /

A rtykuł ten  u trzy m a n y  b y ł w to-, 
n ie  sp ok ojn ym  i ś c iś le  ob jek tyw n ym , a 
w całej treśc i artyk u łu  n ieb y ło  ani jed 
nego  o b raźllw ego  s ło w a  p rzeciw  kom.U: 
k ó lw lek , f o w szem  k iero w n ik  szk o ły  
6 b ry g a d y  Jazdy p. m ajor B zow sk i po
ch w a lo n y  b y ł Jako o ficer  s łu ż b is ty  i b. 
d ob ry  n a u czy c ie l. A rtyk u ł ten  op arty  
b y ł na l iś c ie  p isan ym  przez Jednego z 
lek a rzy , k tóry p rzy ta cza ł p ew n e św ie ż e  
w yp ad k i odm rożen ia  k oń czyn  c ia ła  u o- 
fleerów . N otatk ę o od m rożon ych  k oń
czyn ach  w zię ło  praw dopodubnie k ilk u 
n a stu  o ficerów  2a o so b is tą  ob razę u tru d 
n ia jącą  im  w id oczn ie  s to su n k i .to w a 
r z y s k ie “.-(bo p rzec ież  n ie zaw odow e!) 
g d y ż  w dn. 18 lu teg o  rb po poł. w targ
nęli do lo k a lu  red ak cyjn ego  .W o ln e g o  
Słow a* w  K rakow ie przy ul. P ań sk iej 1. 
10, d om agając clę  n a ta rczy w ie  w id zen ia  
z  n aczeln ym  redaktorem .

O ficerow ie w lic z b ie  18 p rzy b y li 
u zbrojen i, n iczem  na w yp raw ę k ijow sk ą  
z e  szp icru ta m i, la sk a m i, a  n a w et re w o l
w eram i.

'• P on iew aż redaktora n a cze ln eg o  n ie  
za sta li' w  redakcji, u siło w a li w targn ąć  
do Jogo p ryw atn ego  m ieszk a n ia . B oha
terzy  ci m im o ob ecn o śc i k o b ie t w  lo k a 
lu  red ak cyjn ym  i w iszą co g o  na śc ia n ie  
portretu  n a cze ln eg o  w odza p rzeb yw ali 
w czap k ach  1 z  rękam i w k ieszen i. Za
ch o w y w a li s ię  p rzy tem  w sp osób  a ro 
ganck i i w y z y w a ją c y , g ło śn o  odgrażając  
e ię  R odakcji.

A n im u sz n a p a stn ik ó w  podniecony  
b y ł o k o liczn o śc ią , że  z  pow odu w c z e s 
nej pory p op ołu d n iow ej n ikogo przoz  
d łu ż sz y  cza s z  cz łon k ów  R edakcji w lo 
k a lu  jè sz c z o  nio b y b ,  a zn ajd ow ały  s ię  
Jedyn ie urzęd n iczk i i dw óch  u fżęd n ik ów  
adm inistracji.' D op iero  późn iej zjaw ił 
s ię  Jeden ż cz łon k ów  H^rfaKojl, który

"Podziękowanie.
Od Syndykatu Dziennikarzy Polskich 

w  Łodzi otrzymujemy z prośbą o umiesz
czenie następujące podziękowanie:

Syndykat Dziennikarzy Polskich w 
Łodzi składa niniejszem serdeczno' po
dziękowanie tym wszystkim, którzy ra
czyli się przyczynić do powodzenia Redu
ty Prasy i przysporzenia tą  drogą fundu
szów Kasie Przezorności Syndykatu. W 
szczególności czuje się Komitet w mi
łym obowiązku podziękowania Sz. Wy- 
dawnictwom:„KurjeraŁódzkiego“„Pracy“, 
„Łodzianina“, „N. Lodzer Zeitung“ i „L. 
Freie Presse“ za bezinteresowne umiesz
czanie ogłoszeń 1 wzmianek, ppułk. Iwa
nowskiemu, Szefowi sztabu DOK. M  IV. 
oraz Dowództwu 10 dywizji, inap. Wrób
lewskiemu, mjr. Zbrowskiemu, za wy
datną -pomoc przy organizacji zabawy; 
Magistratowi m. Łodzi za nadesłane 
kwiaty i drzewa, paniom: redaktorowej 
Milkerowej, rotmistrzowej Piszowej, 
drowej Raczyńskiej, starościnie Remi
szew skiej,'artystce teatru miejsk. Swier- 
czewskiej, profesorowej Wysznackiej, p. 
J. Kłuszyńskiej, redakt. Siedleckiej i re
daktorowej Dudzińskiej za łaskawy u- 
dział w sprzedaży w kiojKach, pp. A. 
Messing, K. Endèmu, Fr. Łubieńskiemu i 
A. Szykowi za bezinteresowne artystycz
ne udekorowanie sali i ofiarowanie cen
nych kartonów, pp. Gruszeckiej,' Mirskiej, 
Oswaldowi, Urbańskiemu jiiko wykonaw
com kabaretu, Szan. firmom: B. Gostom- 
ski, „Louvre“, „Savoy“ i W. Schweitzer 
Za bezinteresowne dostarczenie fantów 
na loterję, pp. Gostomskieinu i En- 
glerowi za urządzenie bufet», oraz wszy
stkim Łodziankom i Łodzianom, którzy 
przez wzięcie udziału w Rètdncie przy
czynili się do je j powodzeniu.
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jubileusz 40-lscia pracę.
Niezwykłą umczystośc ¿obchodził 

v,r dn. 23 b. m. Widzew.
Otr> kierownik starej tkalni w fir

mie Widzewskiej p. Ludwik Komornicki, 
powszechnie łubiany i szanowany yrm z  
swych współpracowników i robotm k^v, 
obchodził jubneusz^czterdziestolecift pra
cy w Y/spomnianoj fabïyce.

w o b ec  zu ch w ałej p o sta w y  oficerów , by* 
zm u szo n y  zażądać in terw en cji żąndar* 
m erjl w ojskow ej.

P u łk o w n ik  żahdarm erj! wojskowej 
w K rakow ie A n d ryszezak  zają ł s ię  i  
d u żą  energją  za jśc iem , w y sy ła ją c  n» 
m iejsce  ro fm istrza  żandarm erji Chodkł#* 
w lcza . Ran gen era i K osteck i dowódca  
obozu  w arow nego, (d o  którego  RedakoJ» 
zw róciła  s i ^ z  pow odu  n ieob ecn ości ge* 
n era ln ego  in sp ek tora  armjl gen . Szep* 
ty c k lo g o  i kom endanta korpusu  \V  get- 
O sińskiego), p o tęp ił napad w dosadnych  
sło w a ch  i ob ieca ł p ism u  p e łn e  zadość
u czy n ien ie . ^

N ie s te ty  an im u sz ry cersk i, " który 
ofcywlał w sob otę  i s  bm. panów  ofice
rów  c o śk o lw iek  Ich o b ecn ie  op u ścił. V- 
m ów ili s ię  w ięc  t łu m a szy ć , że  w izyt«  
Bwą grem ja ln ą  w owej R edakoji złoży*  
li jod yn ie  w  ce lu  z a s i iy n ię c ia  inform aoyj 
co do autora a rtyk u łu . T łó m a czy ćb y  to 
m ożna ch y b a  m łod ym  przew ażnio  wie* 
kiem  n ic p r o s ło n y c h  g o śc i, g d y ż  ludzie  
p ow ażn i i odw ażn i przyjm ują z w y k le  za 
sw oje  c z y n y  pełną od p o w ied zia ln o ść  i 
od niej w y b ieg a m i n ie  stara ją  s ię  u- 
chyluć.

P rzełożon e w ła d ze  w ojsk ow e H 
K rakow ie u czy n ią  zap ew n e w szy stk o  00 
n a leży , ab y  p ou ozyć n ie s f  rnych o fice
rów, że  urm ja. polska, to n ie w ataha a- 
tam ana M achny, lu b  B udiennego. Armj» 
nasza  mu i b yć  pod w alin ą  porządku w 
p ań stw ie , a n ie czyn n ik iem  rozprzężeni», 
anarehji i z łeg o  przykładu.

R edakcją  «W oln ego  S łow a* w o 
sta tn lm  num erze za m ieśc iła  w spraw ie  
op isa n eg o  n ajśc ia  l is t  o tw a rty  do pana 
M inistra Spraw  W ojsk ow ych , dom agając  
s ię  w nim  s iu -z n ie  p rzeprow adzen ia  su 
row ego ś l.c d z U a  1 p rzyk ład n ego  u k a ra 
n ia  w in n ych  n ie s ły ch a n eg o  n ip a d u . Na* 
le ż y  si<j sp o d ziew a ć , że p. M inister zdtf* 
ła  prz«l;ofld6 sw y c h  podw łn ilnych , że 
prasa w P o lsco  j e s t  w olna i n iezależna, 
oraz, że  ew ent. sp ory  p o m ięd zy  os>ba 
mi w ojskow ym i a  tem  lu b  innem  p is
m em  nio k w a lifik u ją  3iq do r o z s tr z y g a  
nia przy  p od locy  inetod  uzbrojonej 
p ięśc i.

Uroczystość rozpoczęło rano nahir 
żeństwo w miejscowym kościele Święte
go Kazimierza.

W i ges iście . oświetlonej świątyni, 
w której zebrali się • wszyscy, co K&M 
chcieli złożyć wytrwałeuiu na sweiu sta' 
nowisku pracownikowi,-M szę świętą od
prawił ks. kanonik Małczyński w asyści'1 
k s. Wojnarowskiego i ks. Laskowskiego 

PÓ^kończonej mszy ze stópni-ołtarz» 
k s. kanonik Mnłczyński w' serdeoznyCJi 
słodach przemówił do .Jubilata życzą*’ 
mu lak daj więcej jasnych chwil w da*' 
sze.j drod/.e życia. Tymczasem w naWi'- 
ustawili się wszyscy majstrowie tkaln’- 
z dyrektorem jo. Sztelcigem na czele- 
Jubilat przesz® ! przed .szpalerem, przyj' 
mując życzenia. f

W czasie nSMzeństwa występowi’̂  
chór sumowy oraz orkiestra pod kierun
kiem p. Chojnackiego.

Wieczorem uroczystość zakończ')^3 
Wspólną biesiitfłą ko i*-żeńską.

Uświetniły te chwile występy chirLl 
oraz orkiestry. t(

Wznoszono liczne toasty na e®fr‘ 
zacnego Jubilata i jego sympatyczny1’-1 
współ pracowni w ów.

pan Komornicki ze w zruszeni'f1- 
dziękował za tyle oznak przywiązał'’* 
i czci.

Majstrowie tkalni ofiarowali Jubila' 
towi cenny adres o dużej wartości art? ' 
stycznej oraz pięknie wykończony dv'> 
brelok szczerozłoty.

. Biskup Łódzki, ks. W. Ty m ien ie^ 1, 
znajomy jubilata, nadesłał nm swą p ' 
biznę z wynisanemi na niej życzenia^- 

W czasie całej biesiady n ast ój 1 ■' 
nował niezwykle miły i podniosły.

JzaśiiieireFe-
Wobec rozsiewanych przez h" -5 

złej woli wiadomości, jakobym z.08^  
skazany przez sąd okręgowy za k lip ' 
biżuterji, pochodzącej z rabunku,oświ» •' 
ozam. iż nic wspólnego z Józefem 
kiem zamieszkałym przy ulicy Konsta - 
tynowskloj, nie mam. ’

Winnych rozsiewania falszy^}1 _ 
wiadomości, ścigać będę na drodze f '*' 
dowej

J « n  P l s c e k
tel. B.-iiłztóBka 10

Zakład jubilerski.
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J<. p. K. a rozwiązanie Sejmn.
(M ow a posła A. Chądzyńskiego, wygłoszona na posiedzeniu Sejmu

dnia 21 lutego 1922 r.).

W yso k a  Izbol K lub  nasz jeszcze 
** roku ub ieg łym  rozpoczął ak c ję  w  
kierunku szybkiego ro zw iązan ia  Sej- 
*nu. Żąd a liśm y w p ro w ad zen ia1 przez 
Rząd o rd yn ac ji w ybo rcze j pod obra
dy Izby, żądaliśm y przyspieszenia 
prac ustaw od aw czych , n iezbędnych
oo zakończenia ses ji obecnego S e j
mu. Odbyty się  liczne  n a rad y  kon
wentu sen jorów , gdy jed n ak  na kon
w encie te j sp ra w y  n ie  można było  
*a ła tw ić , zdecydow aliśm y się w raz
* innc-mi s tro n n ic tw am i sp raw ę  tak  
W siną , ja k ą  dziś je s t  rozw iązan ie  
Sejmu, p rzedstaw ić  na forum  ca łe j 
« b y . U czyn iliśm y  z te j s p ra w y  
kwestję publiczną, kw estję , k tó rą  
8am kraj rozstrzygnie.

Czy ja k a k o lw ie k  część te j Izby 
chce czy n ie, dziś sp raw a  rozw ią- 
*ania Se jm u je s t  jed n ą  z n a jw a 
żniejszych sp ra w  po litycznych  w  
“ ra.iu. O le j sp ra w ie  coraz czę- 
" ci,M będziem y m ó w ili i  m usim y 
«naleźć w resz c ie  konkretne ro z w ią 
zanie. W n ie ś liśm y  w n io sek  nag ły , 
W którym  pozw oliliśm y sobie zapro
ponować W yso k ie j Izb ie  jak o  ter- 
toin w yb o ró w  do now ego Se jm u  

ń 25 cze rw ca , b. r. M o tyw y , j a 
j a m i  k ie ro w a liśm y  s ię  są następu
jące: należy dziś z ca łą  o tw a rto śc ią  
"tw ie rdz ić , że tego stopn ia zaufan ia, 
j&ki pow in ien  is tn ieć  m iędzy S e j
nom  a społeczeństwem , n iem a —  i
* 1 dym  dniem  dalszego is tn ien ia  
««jm u będzie go m niej. Ś w ia d c z ą
0 t* ra liczne g łosy spo łeczeństw a,

prasa. D ziś życ ie  społeczne 
B o g n ie  w  znacznie szybszem tera
li« , niż życ ie  Sejm u. Se jm  pozostaje 
sa społeczeństwem , Se jm  pow oli za-

!  ^ a te g o  b rak  zau fan ia  mię- 
dzy Sejm em  a  k ra jem  s ta je  s ię  co
raz w iększy, L ic z n e  po łac ie  nasze- 
6 °  kraju , k tóre  do dziś dn ia  n ie  
tt>a ią sw ego  p rz ed s taw ic ie ls tw a  w  
Sejm ie, czu jąc potrzebę w y s ła n ia  
sw o ich  p rzed staw ic ie li, dom agają się 
r<5wnież ro zw ią zan ia  obecnej Izby.

A le  n ie ty lko  spo łeczeństw o od S e j
mu w y m a g a  ja k  najszybszego roz
w ią z a n ia  się, rów n ież  i  w zg lęd y 
na  w ażne  in te re sy  p aństw o w e  prze
m a w ia ją  za tem. N ik t  z te j Izby n ie  
zaprzeczy, że Se jm  od d łuższegojuż 
czasu obradu je w  atm osferze przed
w ybo rcze j. N ik t  w  te j Izb ie  n ie  
je s t  mocen zapobiec lic y to w a n iu  
się  s tro n n ic tw . N ik t  n ie  je s t mo
cen  spow odow ać kom prom is szeregu 
s tron n ic t i  w za jem ne porozum ienie 
się, k tóre je s t  w a ru n k ie m  k a rd y 
nalnym  w y tw o rz e n ia  w iększośc i se j
m owej, w a ru n k ie m  pow o łan ia  rządu 
parlam entarnego , norm alnej p ra cy  
ustaw od aw cze j i norm alnego ż yc ia  
państw ow ego. I  ten argum ent prze
m a w ia  za rozw iązan iem  Sejm u. W  
tej Izb ie zdania różn ią  s ię  ty lko  je 
żeli chodzi o ok reślen ie  term inu. 
Część s tro n n ic tw  sta je  na s tan o w i
sku, że n ie  można z g ó ry  w yzn a 
czać term inu  ro zw iązan ia  Sejm u, że 
te rm in  ten może b yć  u w a ru n k o w a 
n y  u chw a len iem  najbardz ie j ko
n iecznych  U s ta w  p aństw ow ych .

G dy K lub  N P R .  za tak ie  ko
n ieczno U s ta w y  u w a ż a  u ch w a len ie  
o rd yn ac ji w yb o rcze j do Se jm u i  do 
Senatu , u ch w a le n ie  regu lam inu  dla 
Zgrom adzen ia N arodow ego, w reszc ie  
usta len ie , p rzynajm n ie j w  ogólnym  
zarysie , budżetu na  rok  1922, to 
inne  s tro n n ic tw a  tej Izby w y s u w a 
ją  ponadto konieczność u ch w a len ia  
U staw ’ sam orządow ych , ad m in istra 
c y jn y ch  i  U s ta w y  o m niejszościach  
narodow ych . G dyb yśm y s tanę li na 
tem  drug iem  stanow isku , to n ie  m ie
lib yśm y  żadnej g w a ra n c ji,  czy Se jm  
n ie  będzie is tn ia ł jeszcze rok, a  na
w e t i dłużej. D la  przyk ładu  przy
toczę choćby U s ta w ę  o gm inach  
w ie jsk ich . Rząd  w n ió s ł tę  U s taw ę  
w  lipcu  1919 roku; up łynęło  dz ii 
ju ż  2 i pól roku, a  tak  podstaw ow a 
U s ta w a , ja k ą  je s t  U s ta w a  o gm i
nach  w ie jsk ich , n ie  doczekała s ię  
u c h w a le n ia  w  K o m is ji Se jm o w e j.

Zm ien iło  s ię  4 re fe ren tó w  te j U s ta 
w y , poszczególne s tro n n ic tw a  k ilk a 
k ro tn ie  zm ien ia ły  sw o je  s tanow iska , 
a  i  dziś te  s tan o w iska  n ie  zostały 
uzgodnione.

Otóż —  kto nam da g w a ran c je , 
że U s ta w a  o sam orządzie w o jew ódz
kim , w zg lęd n ie  in n a  U s ta w a  sam o
rządow a, n ie  napotka tego rodzaju 
tru d n o ś c i_ w  Sejm ie, co U s ta w a  o 
gm inach  w ie jsk ich . D la tego  znając 
p rak tykę  tego Sejm u, n ie  możemy 
s tanąć na tem stanow isku , że do
p iero  po u ch w a len iu  szeregu różnych  
U s ta w  Se jm  się  rozw iąże. M usim y 
n ak reś lić  sobie najpotrzebniejsze 
U s ta w y , usta lić  te rm in  i  do tego 
term inu  przystosow ać p racę  Sejm u, 
regu lam in  obrad kom isyjnych , re 
gu lam in  obrad sejm ow ych .J M usim y 
sam i na  s ieb ie  nałożyć p ew ien  ka
gan iec, k tó ryb y  zm usił Se jm  do 
szybszej p racy . Je ż e li naznaczym y 
ja k o  na jp iln ie jsze U s ta w y  obie o rdy

n ac je  w yborcze  i  budżet, to w  ta 
k im  ras ie  term in , kfcóryśmy zapro
ponow ali, 25 czerw ca , będzie zupeł
n ie  m ożliw y, będzie w yko na lny .

T e rm in  powyższy je s t  w skazany  
także i  z następu jąch  w zględów : 
g d yb y  w yb o ry  odbyły stę 25 czerw ca , 
n o w y  Se jm  m ógłby s ię  zejść na 
k ró tką  sesję w  lipcu, m ógłby się 
ukonstytuow ać, w y ło n ić  Rząd i po
tem  rozejść się na  fe rje  letn ie . Rząd 
m ia łb y  d w a  m ies iące  czasu na p rzy
go tow an ie  n iezbędnych U s ta w , w y 
n ik a ją c y ch  z konstytucji, d la przed
łożenia ich  jes ienne j ses ji nowego 
Sejm u. Rząd  m ia łby  czas, żeby 
p rzy jść  z konkretnym  program om  
p ra c y  i  m ógłby program  przedłożyć 
now ej Izbie. Ten  w zg ląd  przem a \  
w ia  rów n ież  za term inem  25 czerw ca , 
k tó ry  proponujem y.

W  m yśl pow yższych  w zględów  
upraszam  W yso k ą  Izbę o p rzyjęcio  
naszego w niosku .

Traktaty polsko-francuskie.
Z aw arcie  trak tatu  h a n d lo w eg o  z 

Francją , Jak to ju ż  p isa liśm y , au tom a
ty czn i«  p oc iąga  za  so b ą  za w a rc ie  k on
w encji w ojsk ow ej i so ju szu  p o lity czn eg o . 
T rak ta ty  te p osiad ają  d la  obu sp rzy 
m ierzon ych  krajów  n ie s ły c h a n ie  w ażne  
zn aozen le tem  w ięcej, że  zaw arte  z o sta 
ły  przed  św ia to w ą  kon feren cją  g en u eń 
sk ą , g d z ie  za tem  P o lsk a  i F rancja  będą  
m o g ły  w y stą p ić  o fic ja ln ie , ja k o  dw a  
p a ń stw a  n ie  ty lk o  p o łą czo n e  w ęzłam i 
serd eozn ej p rzyjaźn i i tradyoji w sp ó ln y ch  
in teresó w , le c z  zob ow iązan e form aln ie  
do obrony ty c h  in teresów . In teresy  są  
w sp ó ln e  n ie  ty lk o  z  p ow od u  k o n iecz 
nej obrony przed  d ą żą cy m i do rew an żu  
N iem ca m i, le c z  i  na w sch o d z ie  w Tur
cji, R um unji i R epublikach  sow ieck ich .
I p od  tym  k ątem  w id zen ia  n a le ż y  nam  
p atrzeć  na sw ieko p o d p isa n e  trak ta ty  
z  Francją.

T e k st ich  n ie  j e s t  d otąd  dok ładn i*  
zn an y , choó są  d o ść  w larogodno w ieśo i, 
Ze w trak tacie  h a n d lo w y m  n a sze  in tere
s y  gosp od arczo  n ie są  w d o sta teczn y m  
s to p n iu  zaw arow an e. JeZeli tak  je s t  
is to tn ie , to  n ad  tom  u b o le w a ć  n a leży , 
p a m ięta ją c  jednakfte, Ze d la  b ezp ieczeń 
s tw a  p o lity czn eg o  m u s ie liśm y  obeon ie  
i zap ew n ia  le sz c z a  w p rzy sz ło śc i b ę 
d z ie m y  m u sie li p o n ieść  n ie  jed n ą  o fiarę  
z n a szy ch  in teresó w  m aterja lnych .

wj f.!>

P; asa na usługach 
kapitalizmu.

W szystkim  aż nadto dobrze w lado- 
r10» ka »tał d li ułatw ienia sob ie o slą -  
l ^ c i a  swych celów  stara s ię  w szędzie 

PŁ“o » a ć  pm se. D zieje się  to  w różny 
P'sot), A]50  fófcne konsorcja kapitahsty- 

k7 ne. kapują sob ie  jakie p ism o i niem się  
“Osowtuę ¿ o  sw ych zam iarów I potrzeb  

' j * ' lłSttjqt alb > te i  «absyd ują jck iek o l-
* p ia » o , pokrywając w ynikłe z wyda- 

d - * a «traty, albo popierają niektóre w y -  
aw nict»* um ieszczając w nieb wielkie, 

« jo rze  p»#tn e 0 g{o s ie n ja (inseratył. W św ie-
■ . Ill*ere«5w ł ideałów  kapitalistycznych  

¡c się ni* robi za darmo. Wzatman za
r o f u ^  -8obie Pom oc P»3®o w ysługują
ca aię kapitalistom  —  przestaje być orga- 
*em niezależne} m yśli, przestają być b ez
bronnym  inform atjre® , ale natom iast 
^zzystlce !ak ośw ietla, jak tego  wym agają 
Bteresy kapitała. N ajw znioślejsze ideały  

■ajptękniej brzm iące słow a  stają s ię  wte- 
*y parawanem, którego zadaniem  jeat 
««tonięcie bezw stydnych praktyk, z ło -  
8*u jsłw  j oszogtw  bsB kicrsko-kspitalisty- 
” fcych. Choroba ta przybrała szersze, n i i  
« ę . to wydaje, rozmiary. Prasa polska a ie  
«łanowi pod tym  w zględem  wyjątku. A na
je *  nasza Łódź n iejednego w tym w zglę
dzie dostarcza przykładu.

Na czysto  kapitalistyczny charakter 
P łw w ainfij częśc i prasy wskazują jaz sam i 
*?ożyde!e pism  i historja ich powstania, 

c w szystkich niem al krajach w ielką ilość
zŁ łJ ły li bankierzy lub  banki jako 

■‘»•tytucje j te oczyw iście  dąfą  do zape- 
■ Jłenia r in tow oic i przedsiębiorstw . Szcze- 
« * le ie  w Ameryce taa  typ  prasy  atal aię

panającym i bez Żadnych obslooek mćwi 
się tam o  dobrze rentującycb się akcjach

fpzeciarskicb,^akby o akcjach węglowych 
ub innych. Ale i a nas nia brakło pojęt* 

nych uczniów.
Ponieważ społeczeństwo nasza prze

żywa obecnie groźne niebezpieczeistwo 
grynderatwa, t. i. zakładania różnych to
warzystw akcyjnych o charakterze speku
lacyjnym, poniewafi akcje tych przedsię
biorstw, jsko chw ilow o świetnie się reatu- 
jące, znajdują chętnych nabywców nawet 
w iród  u b oiszycb  warstw, ale w pewny» 
momercie megą runąć jak zamki aa lo
dzie i z k ieszen i społeczeństwa wydrzeć 
mii jony, d latego godzi się z dawnych do
św iadczeń przypomnieć pewaa fakty, k tó- 

*re w yjaśnią nam rolę. jaką w tem okrada
niu społeczeństw  odegrała kapitalistyczna 
prasa. Gdy w aześćdziesiątych latach (oko- 
to  1860 roku) paryski R otfchild  przedsię
wziął sfinansow anie północnej kolei fran- 
cosk iej i w tym  celn załoiył towarzystwa 
akcyjne, to aby akcjom swoim zapewnić 
przyciągającą aiłę kupna, przekupił prze- 
dew szystkiem  w pływ ow ą prasę, której za 
poparcie i reklam ę roadal wiele akcyj. 
Dzięki reklam ie akcje poszły ua giełdzie 
w górę i zostały  rozprzedana, ody jut 
Rotschild w skutek sztucznie wywołanej 
zwyiki giełdow ej a keje świetnie spienię
żył, wtedy znowu przez prasową machina
cję wyw ołał gw ałtow ną zniikę i w odpo
wiednim m om encie  wykupił ja z olbrzy
mią stratą dla dawnych nabywców. Bmk 
Rotschilda zarobił wtedy pól miijarda 
franków kosztem ruiny i  nędzy wielu ro
dzin.

Jeszcze straszniejszym krachem skoń
czyło się przedsięwzięcie z kanałem pa- 
nsmskim, a chociai prasa kapitalistyczna 
wiedziała, co się w zarządzie przedsiębior
stwa święci, milczała, przeknpioaa 13 aii- 
IJeaaał fr«*Jków,

Przekupstwo prasy austrjackiij najle
piej pokazało aię w czasie krachu wiedeń
skiego (około 1870 roku), kiedy to przy 
pomocy gazet puszczono w obieg kilkaset 
tysięcy fałszywych akcyf i w ten sposób 
znowu miljony wykradziono z kieszeni ku
pującej publiczności.

Związek między bankami a prasą 
jest bardzo ścisły, poniewał banki wprost 
wydzierżawiają sp. handlową część dzien
nika za określoną snmę rocznie, wzamian 
za tę sumę wymagają bezwzględne] słał
by dle swoich interesów, nieraz bardzo 
sprzecznych z interesami ogółu. Ody wła
ściciel dziennika pozostaje w zaiyłym sto
sunku do jakiegoś bankn, to nietylko sta
wia mu da dyspozycji dział handlowy, ale 
takie literacki, jeśli np. dyrektor banku 
proteguje piękną, ale bez talentu aktorkę, 
wtedy krytyk z obowiązku pisze o niej 
pochlebne artykuły, a zato ostrzy swój 
dowcip aa jakimś staiym, biednym, przez 
nikogo nie protegowanym aktorze. Jeśliby 
aawet zaalasł się jakiś odważny i uczci
wy dziennikarz, któryby zdemaskował ten 
niemoralny stosunek bogaczów i innych 
dygnitarzy i  pod ciemnej gwiazdy z aktor
kami, tancerkami, kabareciarkami, to za 
obrazę majestatu łotrów czeka go krymi
nał i szyderstwo ze strony skorumpowa
nych .kolegów* po piórze.

Jaki jest stosanek prasy do giełdy 
można wywnioskować stąd, że prawie 
wszystkie gazety w sapatrywaniacb swoich 
w wypadkach handlowych są skrępowane 
przez banki, które ogłoszeniami sweml ży
wią prasę. W berlińskich wielkich dzien
nikach wyrobił się nawet ten wstrętny 
zwyczaj, że redaktor częś.i handlowej sem 
atnsi się starać o dostarczenie dzienniko
wi inseratów, spełniając w ten sposób 
rolę agenta za odpowiednią prowizję.

Ody w rokn 1008 spekulanci zbożo
wi aa Węgrzech ostali wiele zapasów da

T rzeba so b ie  b ow iem  otw arc ie  p o w ie 
d z ieć , że  —  m ając n& w z g lę d z ie  jed y n ie  
in te r e sy  g o sp o d a rcze  —  k o rzy stn ie jsze  
b y ło b y  n a sze  zb liżen ie  s ię  do N iem ieo  
i R osji, n iż do Francji. N a jlep szą  p o li
ty k ą  j e s t  p o lity k a  szczero śc i.

A le  w ła śn ie  d la teg o  szero k ie  
w a rstw y  sp o łeczeń stw a  p ow in n y  byó  
poin form ow an e, d la czeg o  zb liżen ie  g o 
sp o d a rcze  do F rancji, a tem  sam em  
p ew n e  od d a len ie  od  N ie m ie c  Jest d la  
n as k on ieczn o śc ią  d ziejow ą. G d yb yśm y  
b ow iem  p rzy  o cen ie  traktatów  h an d lo
w y ch  u ży w a li w y łą czn ie  argum entów  
ek on om iczn ych , to lo g iczn ie  d o sz lib y śm y  
do o s ła w io n y ch  w niosków  Róży L u k sem 
burg, która od m aw ia ła  P o lsc e  jr a w n  do 
n iep o d leg ło śc i, p on iew aż Jej nasB^pstwem  
m u sia ła b y  b y ć  utrata w schodnich  ryn 
k ów  zb y tu  d la  w yrobów  p ils k ie g o  p rze
m y słu . P rzep ow ied n ia  L u k sem b u rg  da 
p ew n ego  sto p n ia  ob ecn ie  s ię  sp raw d ziła , 
a le  c z y  zn ajd zie  s ię  taki P o lak , k tóryby  
c h c ia ł z  tego  pow odu jarzm a m o sk ie w 
s k ie g o ?  P od ob n ie s ię  rzecz ma 
z N iem cam i. J e s t  rzeczą  n iew ątp liw ą , 
t.e go to w i b y lib y  oni p o n ieść  d la  nas  
n a w et w ie lk ie  o fiary  gosp od arcze , 
b y le b y  za  ich  cen ę od d a lić  naa 
oa  F rancji, ab y  n a stęp n ie  —  zu p ełn ie  
o d osob n ion ych  —  zd ru zgotać  m ilitarn ie  
razem  % R osją. J e s t  to p ew n ik  p o li-

■aw im ui

s^rsedaira, a rok gospodarczy co d o fn ro-  
dzaju zapow iadał się  św ietnie, spekulanci 
zbożow i praekupiii węgierską prasę, która 
poczęła trąbić, że urodtaj na całym św ie
cić  zapow iada się  jak najfttalniej. N astęp
stwem  było  to ; i e  spekulanci nie tylko  
na s*y¿h  zapasach nic nie stracili, ale n s -  
wet św ietnie przy sztuM nej zwyżce przed 
źrtiwami je pozbyli. N atom iast przeszło 10 
m iljonów  koron przez 3  lata traoili w ie
śniacy w ęgierscy, którym  zdawało się , ż t  
sw oje zb ó ż ; dobrze spieni ż  . a tu w Je
sieni ku zdziw ieniu dowiadywali się  a ga
zet, Zs *bi ż » na św lecie  d osyć i ż s  rynek 
jest przesycony.

Naodwrót i prasa kapitalistyczna u- 
mie w ym usić insrraty na tycb, którzy ska
zani są ua poparcie opinii publicznej. Gdy 
na g iełd zie  chce się  puścić w ob ieg now e  
papiery w artościow e, w tenczas giełda jest 
popro>tu obl.ft.m a prz.’z agentów  anonso
wych i blada jej, jeśli nie um ieściła in ss -  
ratów w odpow iedniej ilo śc i.

Zazwyczaj g iełdy, rozum iejąc swój 
interes, udzielają dzietin ilioji za odpow ie
dnio zabarw ione lut> sfałszow ane w iado
m ości w ysok ch su bw -ncyf, crasem  w po
staci akcyj. Rekord w fałszow aniu rzeczy
wistych stosnnków  g i- ł  iowycb osiągnięto  
w N iem crech po roku 1871. O próci r.ale- 
¿ytoéci inseratowych, które podskoczyły  
do potrójnsj w ysokości, przedsiębiorcy da
wali nakładcom  osob n e gratyfikacje za sła  
wlące pód nieb iosa artykuły, a niektóre 
gazety nsw et b?z pytania aię przedsię
biorców og łasza ły  w ich ituiemu inscraty, 
podaw ały prospekty przedsiębiorstw, a po
tem w ysyła ły  roebanki za uah tytość.

Tak się przedstawia stosunek kapita
łu do prasy i naodwrót. O tem trzeba  
wiedzieć, gdy się  czyta prasą kapitalisty
czną. N iestety , nasza publiczność rauło 
krytyczna o  tych związkach niew iele, a ib e  
zgoła a ie  nie wie. <v
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ły ć z n y , Jitor? Jusny ai<5*8tim idj?t*m i~^l 
zw aży , ^  - iNit u icy  uigt}y#. ą,-.pr*;- P*j-r 
r iiu -j  !'r?.tz e/.«s d łu żm y  je sz c z e , nio 
pogodzą. sTV z u tratą  Górnegp p lask a  
i PonYófza, zt 'ttf.ntSiń'«, w  f ijj  Xf$ cii- 
Iittrtiłf) pośrfocy fran cu sk iej Obejść fńę 
nio m ożem y.

Kto ślodz.ił u w ażn ie  p o lity k ą  n ie
m ieck ą  w ok resie  w alki p le b is c y ty « .)  
<> ’ Górny Ś lą sk , ten zd a w a ć so b ie  -m usi 
Jat-no fp raw ę, ja k  płorme są  nadzieje  
tyci), k tórzy  w ierzą  w Szczerość poko
jo w y ch  in tcn cy) n iem ieck ich . T raktat  
W ersalski* stw arza jący  n iep o d leg ła  Pol
sk ę  i C zech o-S łow acje , od b ierający  N ie m 
ce id A lzację  i L otaryngję oraz b o g a ty  
o n r ę s  S ia r y  (ten o sta tn i na ok res p ię t
n asto letn i —  puczem  nia eię  tam  od b yć  
p leb ia cy ti, z b y t  d o tk liw ie  dal si«} N iem 
com  od czu ć, aby  na d łu ższą  m etę  m ogli 
oni z  tym  traktatem  si*  pogodzić. To 
też  toczą  oni z nim  w a lk ę  w ytrw n łą  
i choć przow nżnie za ku jlśam i i przy  
poniocy t ik 'c h  p isa rzy  a n g ie lsk ich , jak  
o sław ion y  K eyn es prow adzona, w nika  
ta sk ierow an a  je s t  p rzeciw  ek on om icz
nym  paragrafom  traktatu  W ersa lsk ieg o , 
zleKka ty lk o  d^ tyhając jeg o  stron y  p o li
tyczn ej. J .d i .a k ie  d ia każd»-go Jasne  
b y ć  m usi Łe N iem cy  zw o ln ion e od m a- 
t< rju lnyrh od szk od ow ań  w o je n n y c h , o-  
parto o Rosję i, kto w io, o zy  tak że  nie
o Angijij i W iochy, s ta ły b y  s ię  w k rótce  
tahą pot<;gą m ilitarną 1 ek on om iczn ą , 
że eh d ążen ie  do rew izji gran ic  za k re
śla n y ch  przez T raktat W ersa lsk i, sta łob y
* ę t . in o  k w estją  czasu . D ą żen ie  to, 
iu ąc  po lin ii m uiejszi go oporu, zw ró ci
łob y  s ię  p rzedew szy  stk iem  przeciw ko  
Dam, ti inb ..rdziei, Ze m ogą  oni zaw sze  
l ic z y ć  w ty m  k ieru n k u  n i  w spółdzia ła*  
n ie  KiieJI

Ł u d zą  sio  ci, k tórzy  p rzyp u szczają , 
Se >a cen ę  ek on om iczn ego  zb liżen iu  z 
N em cauii przejed n am y ich  polit.vcz.nle. 
1*i01m tak a  m oże ty lk o  do pas z n ie c h ę 
cić  Francję i izo lo w a ć  nas zu p ełn ie . 
A iial żu jąc n asze  s i ły  odporne, m u sim y  
n /.y jść  do w n iosk u , że  pom im o naszej 
ii-ziiei i w a leczn ej arm ji, w w alco  z 

N iem cam i u lec  b y śm y  zap ew n e m u sie li  
X tego  pow odu, i i ,J a k  to  wojna świt».t>)- 
w a w yk aza ła , na n ic s ię  zda p o św ię c e 
nie i boh aterstw o żo łn ierzy , przez św ie t
n ych  n aw et oficerów  do b itw y  p row a
d zon ych , Jeżeli kraj j e s t  p ozb aw ion y  
w \tw ó r c z o śc i w łasnej i zm u szo n y  do d o 
sta w y  o tc e j  tro n i i am unicji. Jest' to 
praw da, którą w ieczn ie  p r /ed  oczy m a  
n. eć pow ipM Śiny, że przez sz e r e g  lat  
n a jb liż szy ch  n ie zd o łam y  je sz c z e  s tw o 
rzyć od p ow ied n iego  p rzem y słu  w ojen n e-

o, który wv m aga nakładu w p rost ol- 
rzym ich  s ił  i środków  m aterja lnych .

Na łam ach  .P r a c y *  p isa lism y  n ie
raz, ż e  bez p rzem y słu  ta k ieg  ) sam a na
sza  n ep o d leg ło ść  na k ru ch ych  sp o c z y 
wa podstaw ach . N a w e t bow iem  strzęp y  
p rzem y słu  w ojennego w Rosji p rzed sta 
w ia ą s ię  bez porów nania groźniej od  
naszej w y tw ó rczo śc i m aterjaiów  w ojen
n y ch , pozostaiącej za led w ie  w stadjum  
sn czątk ow em . R osła posiada lic z i.e  fa 
bryk i, które w tr ecim  roku w ojny za 
trudriiały po k ilka, k ilk a n a śc ie , a naw et 
k ilk a d z ie s ią t  ty s ię c y  robotników  1 w y 
tw a rza ły  se tk i m iljonów  nabojów  a rm a t
nich  i m iljardy k a r a b im w y c h  oraz nio- 
zliczor e ilo śc i arm at i karabinów . D z iś  
org  n z a c ja  p rzem ysłow o  h andlow a tych  
fab ryk  je s t  bardzo zn iszczon a , le c z  pr^y 
p om ocy  in żyn ierów  n iem ieck ich  szy b k o  
m oże b y ć  doprow adzona do w zględ n ej  
sp raw n ości. F ab ryk i bow iem  i m a szy n y  
w nich  istn ieją  p r z e c ie ż ,u a  m iejscu .

O wielkości zaś przemysłu woien- 
nego w Niemczech dobre mamy pojęcie. 
Niemcom odebrano część arm at i kara
binów maszynowych. Lecz wiele tych 
armat, karabinów i innych środków 
zriszczenia łdolali ord ukryć, a wiele 
n.iijunów i setek miljonów zdolni są V>ni 
wytworzyć w pierwszych zaraz dniach 
po ewentualny m wybuchu wojny polsko- 
niemieckiej.

Oto zagadnienia, któro cisną się 
do głowy przy ocenie traktatów, z F ran
cją zawartych. T raktaty te  muszą za
wierać klauzulę, że na w y p a d ek  wojny 
z Niemcami, nio ty lk o  nie będziemy 
odosobnieni, lecz Francja w e własnym 
Interesie przyjdzie n&m z całą, możliwie 
wydatną, pomocą. P om oc ta  n ie  ko 
nieeznle musi być okazana w ludziach. 
Żołnierzy, i to walecznych, m am y di syć 
własnych, a le  żołnierzy tych nalepy 
uzbroić.

Dlatego toż musimy już w okresie 
la t najbliższych stworzyć podwaliny 
przemysłu wojimnogo, któryby choć 
w części mógł sprostać olbrzymiemu 
przemysłowi wojennemu niemieckiemu 
f wciąż jeszcze groźnemu przemysłowi 
wojennemu w Rosji. Bea pomocy zaś 
^ a g r a a ie /- -F r a a iy i przuda*: s s y s t k i e « —

ib

p rzW y ih ł takiego nts fifi*z> iûys i w 
cjftgU ¿  tif/jfci t*p jftfłfó w *  ,ToíJ¿Bf‘ *  dęrży**#
m í * # - ,
7 >: «y, y t:i,,nvin i .-.v, í;-, i:', z. brujo 
n rosyjM:;i-niémiéékfflFblSRi rrr.eoiw- 
itaw ić broń zdawkowego-’-pacyfizmu 
i »ntyraittt.-tryzłnu: . t  ■ - ; - 

. )v ; Aleksander ftingman.
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Obok. .0 uniwersytetów istnieją w 
Polscp następujące szkojy wyższe:, dwie 
politechniki w Warszawie i we L w w ie, 
akademja weterynarji wé Lwowie, siîko- 
ła główna gospodarstwa wiejskiego W 
Warszawie, akadenija sztuk pięknych w  
Krakowie, imr&twowy .instytut pedago-» 
giczny w WiHŻQ.wle. państwowy instytut 
dentystyczny w Warszawie i akademja 
górnicza w Krakowie.

Charakter szkół wyższych mają też 
następująco uczelnie prywatne: wyższa 
szkoła handlowa w Warszawie, wolna 
wszechnica polska w Warszawie, szkoła 
nauk politycznych w Warszawie i kilka 
innych.

Politechnika lwrowskaliczy 2.388 słu
chaczów i posiada wraz z wydziałem rol- 
niczo-leśnym (b. akademja w Dublanach) 
7« katedr. W roku ubiegłym utworzono 
•w niej wydział ogólny (pedagogiczny), 
wydział inżynlerji wojskowej i rozwinię
to studjum miernicze.

Politechnika warszawska liczy 400 
słuchaczów i posiada 70 katedr. Zaró
wno politechnika lwowska, jak  i war
szawska musiały z powodu wielkiej li
czby zgłaszających się kandydatów i 
braku [umieszczeń ograniczyć liczbę 
przyjęć nowowstępujących słuchaczów 
(nunierus clausus).

Akademja weterynarji we Lwowie 
uczy 260 słuchaczów i posiada 20 katedr. 
Je s t to je d y n e — jak  dotychczas—pełne 
studjum weterynarji jv Polsce, w Warsza
wie bowiem istnieją tylko pierwsze lata.

i>) sftkoły głównej .gospodarstwa 
wiejskiego, która mieści aię w lichych, 
wymijętyoh lokalach przy ulicy Miodo
wej i Hożej, uczęszcza przeszło rtOO słu
chaczów, katedr posiada a i. .

Akademja sztuk pięknych w Krako
wie iiczy 150} słuchaczów^, katedr ma IG; 
do państwowego lustytutu dentystyczno- 
go uczęszcza około 700 słuchaczów; pań
stwowy. instytut pedagogiczny zaś, który 
ua razie prowtid/.i pracę nad dokształca
niem nauczycieli szkół średnich, posiada 
135 słuchaczów.

Akademja górnicza w .Krakowie 
wreszcie liczy 270 shjçbaczôw i posiada 
katedr 24.

Powszechnem .zjawiskiem, któro ta
muje rozwój naszego szkolnictwa wyż- 

jCi?t brak.dosŁaUi.czjiych i odpo
wiednich pomieszczeń. Nieusunięcie tych 
braków  w czasie najbliższyn) zagraża 
bardzo, powiiznie ju ż  DietylkO rozwojowi 
szkół - Wyższych, ale w k il ku przypad kacb 
wprost ich 'istnieniu. t .

■ ni a  .

Na własny dom Polskich 
Związków Zawodowych.

Dalsze o fia ry .
W dalszym ciągu na budową wła

snego domu PZZ. złożyli; -
Zeman Szymon mk. fiOOft (kierow

nik wykończalni fahr. Piiserta), Krakowski 
Bronisław inlc, 3000/ Bukowski Józef mk. 
1000, Sobczak" Michał mk. 1000, Pokor
ski B. mk. 1000, Wieczorek Feliks mk. 
1000, Jędraszczyk Incnacy mk. 1000, So- 
kolnicki Bronisław mk. 1<X>0, Skwierczyń- 
ski Józef mk. lOCOr Łapczyński Józef mk. 
1000, Zoraw Mikołaj: mk. 1000, Grzelak 
Michał mk. 1000,-Smiechowski Walenty 
mk. 10Ö0, Jędrzejowski Feliks mk. 1000.

Zn nieprzestrzeganie regnl&minu 
związkowego tytułem kary wpłaciła ro
botnica Paiit.o mk. -jóOu.

s ię !
-Dóf;ć już suwereny.
Kłótni, sw arów /i i^ re tw  Uość! 

“P itc z !  O p n śicie . gróa  S j t  ; y, 
fio n |s ' szeroka' porwie zło:- . 
.P^lcc-pinśty Hi^yć krupy 
i piln-wfić swoi^łi bab..,
Ltiby 5*l'iłip!ci1," dó cliahipy,
O żniwa się ryczej' trap.
Ozłtś opuścić luż. r^teie, 
piv.e\vii frz.i nia ^f-jm jest wart, 
d i y fitó ' p r /  j  k , pttóitc: te i e,‘
U  dyjcy’ ponrło caś?:./'

Dobć jgż d!4%  j;o/i'#l sporów

Rozejś<Pbię w rodzinne strony, 
da<jt,spoc,?yi¥jk dla .i=wy»;h 
Teraz inni miljony ‘ r p - ,
po was chcą zarobić znów.

Gwierk.

\ m m  iii;
K a l e n d a r z y ^ .

D ziś  Aleksandra
Jutro Nestora,
Wschód stońca, . 7,.w. .35 
Zachód „ . Ö. m. 05
Wschód księlyca 6 m. og 
Zachóii 4  m. 10

— Dochodzenie pretensyj u b. okupan
tów. Komisarjttt Rządu ra. Lodzi podaje 
do wiadomości zainteresowanych, iż ter
min ' zgłoszenia rzftdowi niemieckiemu 
prettensyj osób poszkodowanych wskutek 
działalności zarządów przymusowych, 
względnie sekwestrów; ustanowionych 
przez b. władze niemieckie na terenie b. 
zaboru rosyjskiego — o ile mianowicie 
chodzi o te osoby, które w zasadzie za
rządy przymusowe względnie sekwestry 
uznają, został przedłużony do dnia t-go 
marca 1922 r.

Odnośne zgłoszenia przez osoby po
szkodowane przyjmuje nadal Komisja 
Rewindykacyjna przy Głównym Urzędzie 
Likwidacyjnym w Wrarszawie, ulica Ja 
sna M  8.

Bliższych informacyj udziela Komi- 
8arjat Rządu, pokój 0.

— Oszczędności w Min. Kolei. 4 Zapo
wiedziane od. -dawim zredukowanie nad
miernej ilości pracowników kolojowych, 
będącej głównym powodem deficytu ko 
lejowego, zaczyna przybierać ks;;eitłty 
realne. W tych dnlacb wymówiono’1 pó 
sad około 4000 urzędnikom w rozmaitych 
sekcjach Min. Kolei. ap

— Paczki iywnoźclowe do Roijł. Wo
bec niepewności adresów w -Rosji, Ame
rykański W ydział.gatunkowy opracował 
system przesyłki żywności <lo Rosji, któ- 
ry pozwabikupu]T{/vm przeirazy żywno
ściowe dla przyjaciół i krewnych wska
zywać dwa adresy tej samej lub też 
dwuch różnych osób. System ten umoż
liwia otrzymanie żywności drugiej oso
bie na wypadek, jęśll przesyłka nie znaj
duje tego. dla kogo była przeznaczona. 
Amer. Wydział Ratunkowy daje możność 
szukania te j Osoby pod innym adresem,
o ile pierwszy nie był dość. dokładny.

Zmniejszenie ilości świąt. Dotych
czas poza niedzielą obchodzono w Polsce
17 św iąt w łą c z a ją c a  to jnż św ięto ' na
rodowo '3~go maja. Obecnie ilość świąt 
ma być zmniejszona do 13. Istnieje pro
jek t, by w miejscowościach o większości 
ludności-niepolskiej pozwolić-na obcho
dzenie świąt według innego wryznania, 
byle w ogólnej liczbie ilość dni świątecz
nych n ie  była wyższa od przewidzianej 
ustawowo. Decydować o tem, jakiego 
wyznania święta mają być obchodzone 
ma rada wojewódzka, ap

—  Pomoc lekarska dla urzędników. —
Rada Ministrów uchwaliła rozporządzę-, 
ule. o organizacji tymczasowej pomocy 
lekarskiej dia urze.dników.. Według prze
pisów rozporządzenia pomoc lekarska 
przysługuje: a) w s^ s tk im  czynnym tunk-. 
cjonarjuszom państwowym,, -powołanym 
do służby przez nominację, b) członkom, 
rodzin urzędników, wyszczególnionym w
S 5 ustawy z IŚ lipca 1320 r. o uposa
żeniu urzędników i niższych funkcjonar- 
jnszów państwowych. Pomoc lekarska 
obejmuje: poradę lekarską, dostarczenie 
niezbędnych lekarstw, oraz środków o- 
patrunkowych i bezpłatne leczenie w 
szpitalach według najniższej taryfy w ra
zie przymusowego umieszczeni*, pomoc 
akuszeryjną i t. d. ap

~  Przymusowe ubezpieczenia od oęnfa. 
W edług ostatniego .rozporządzenia. Mini
sterstw a Skarbu .uprawniona 'została pol
ska dyrekcja ubezpieczeń wzajemnych do 
otwierania oddziałów, między innemi na 

powiatów, celem wprowadzenia 
powszechnego przymusu ubezpieczenio
wego. ' ap

— Pierwsze ' ,stui»y wiosny. Wczo
raj przypadało Sw. Macieja, który, jak  
głosi przysłowie Aaropolskie, »zimą tra
ci lub bogaci“. • -Tak widzimy, od kilku 
dni zima bankruinje na całego, im ożna- 
by sądzić, żre i?W. Maciej naprawdę zimę 
już t rSCrj zwiastuny zbliżającoj się wiosny 
skewronki już śpiewają ponad roz-

endarM
((^!.^/,i>nSjąc®  * ę  

jednak zima, która--w edług kl
wy^jłft. ji'-sz<ae .0 okresu swego 

panowania, ^nie zechce ujawnić swej sro- 
gości, zanim ustąpić musi wszechwład
nej potędze słońca?

ZobaćJfiny.
—  V/ sprawia paszportów. Jak  nw*

infórinńte Min. Spr. >;Wcwn., podwładfl» 
piu organa Vłyv żądanie, obowiązane 8ł
zamićnijić, okupacyjne parv’pprty na tym* 
czssowe dowody osobiste, do czasu’ 9' 
kreślenia terminu, w któi-ym zmiana d»* 
wodów. osobistych, wydanych przez wH' 
dzo okupacyjne, stanie się o!r wiązko W 
dla .ws/i^bikioii obywąUni, (&p)

— Podrożenie Wyrobów wódcz*r.ye  ̂
Stwierdzono, iż w ostatnich czasach za*' 
cżnie podrożały wyroby Msódcv.ane. 
stwierdzają właścićnlo sklepów wódek ' 
win, pr/.yczyną podrożenia’ wódek .Je«* 
pobieranie opłat od Wyrobów wódcz^ 
nyoh na. rzecz Jilagistratu. Z innych snó^ 
źródęł dowiadujemy się,’ że duże z a i )^  
wó<lek-;-ukryto przed opodatkowaniem 
Nita chodzące transporty wóćek, o;»o;i 
kowane przez Magistrat, handlarze i>’r ' 
chętnie sprzedaj;^ bo mają z nich z p ¿ 
znacznie mnitfjszy, ntó ze sprzedaży na
pojów nieopodatkowanych. ' (atV 11

—' Dokumenty optantów. ś\ raźió.r.;./’ 
skania obywatelstwa polskiego prze/ 1 
bywalela niemieckiego na podstawie 
cji lub też art. a, 8, 9, lub 10 usta '?  
dn. 2.1 1020 r. należy przy doręczam'1 
dokumentów stwierdzających nabycie ol y  
wutelytwa polskiego odbierać niemiec
kie paszporty, ewentualnie ijińe dowo<i/J 
Paszporty podróżne należy po tiniew; > 
nieniu ich przez przecięcie lub przcd/.u:' 
rawienui przesyłać >vr.u z  odpowiedtiił 
wzinianki!: o nabyciu obywatelstwa po*- 
skiego ' bezpośrednio do Miuisterji:»» 
h’pr. Zagranicznych, (Wydział K ónsuU ; 
ny). Pr/y powyZ.szeih powołać się nale
ży na odnośny okólnik. Inne dowod/ 
Jt gilymucyjue jk> unieważnieniu ich pr/.-- 
cb.ov. uje się w aktach, W razie uzysk--* 
nia (>by>itelśU a polskiego przez oby; 
whteltt iiinego- paiistwa, najeży , równici 
odbierać od nich dokumenty łegitynia- 
ćyjne j takowe przechowywać w •aktach.

—  Przesyłani o p ien i^ łj do Rosji ¿'a 
repjli jantów. Poc/ąws/y ojj dn. 17 ,b. ji-- 
nvj/: ^ wysyłać do Rosji, /  za peáw dni 
ct'tvi m Dofegaérji Rr.p!. ¡lo lsk ifj uo sur; 
rcpatrj,kyi ((./htnrelua nr; 3 i j  pó> ibUjc- 
na rb. so w ieck ich  na. ¿ so b e -‘ a ¡ i i c > 
ty s. rb., ja k  było- do$cTiczaf>. (a¡>';

— Podaíék przemysłowy cd szkół i i»í‘ 
W;otek. Zwolnione od pt>d:ítkit przeiay 
płowego są (p. art. r,71 u^t. o pod. prze:;u' 
zakładane lub utrzymywane .przyjpo:;-;-' 
ćy państwa lub sąmdrządn’ instytucji 
społeczne, ośvintow e;'i' dubP'czynne.’

Wszelkiego voiL.itju zakłady naut. 
w e’ l ' wyćRowawfczS*' jifzytOIkir zakłady 
poprawcze, bibljoteki i czytelnie pul-.i "

Natomiast prow^drffmełprze/ osol 
prywatne zakłady, naukowe w szelk ie j’ 
rodzaju wykupują, patent 3 klasy hafl' 
dlowej. Bibljoteki' (jeśli ob’;'1
przekracza 150,00Ü), badz 4 kat. hu ud1' 
stosownie do § 4 łnstrukcji Min. Sk 
z dn 4 grudnia lit JO r. ¡lo zakiaik'.1.' 
naukowych, podlegĄjąeyeii ’zwolnieniu d  
podatku przemysłowego, zalicza się rów- 
nież wszelkie pensjonaty, mieszkania di ‘ 
uczniów i inne zakłady, u trzy^yw ai ' 
w celach wychowav/czych t naukowy ot

—  Kto jest stałym misszkańcet! miastíí? 
W ielu O uyw ateli n a sse g o  m .a iu  
św ifidam i » eob ie , k io  s  nicii m o że  by^ 
u w a fa n y  sa  sła łu ^ o  m iefli c n ń -a  L j íís  > 
A by wyiśfwetl ć  t<ę « p r a w i/  p o ib jfím ?  d-1 
o g ó ln o  w iadom ość», i e  sta iym i m i-sr '  
k apcam i Ł od si są  c i o b y w a te le , i.tórsy  
pr»sd w o in ą  byh zapia^ni d o 'k s ir¿¡’, t. z- 
sta łe j lu d n ośc i, lub c i, k tórych  rodr.c?  
p osia d a li p aszp orty  ,w y śta # fo n e  w  L á á f i  
D łu g o le tn ia  p rzeb yw an ie w m se ic .u  f 
d a le  o b y w a te lo w i praw a d o  m iana st"'. 
h g o  rr>ie*zkftficv o  ile  n ie  jest wp se ' ? 
d o  ksiąg  $tał«i łutlnośct.

—  Dzisiejsza Reduta Czerwonego Krz>ż.v 
Kto ie s fc » e  ,'.a  ztiąayi w  obecnym  
n a w a le  in trygow ać, lub d o p ro w a d iić  
sw ej intrygi d o  k oń ca , rdecłisj sp ieszy  
na d sls ie jsa ą  R ed u tę C serw . Krzyża.

Komitet doiożył wsr.ell$lcb atara/u 
by zabawa wypadła ja! najokazalej i by 
pozostaw łą  niezatarte wspomnienie r.a - 
wykwintniejszej i najweseiąiej obsenee«5 
karnawału, i 

, Moc atrakcji, nicepodsianek, fW' 
leí .a, loteria amerykuńska, zgadywani* 
imienia lalki, eerpantiny itd. Bilety 
dzisiaj do nabycia od $odt. I w kas'9 
FiPiarmonik wPoczątck Reduty o  god*
11 wiec*.

i M

I
Wii ta:

-tes



47

9S O
ro
ad'

. y . K A C A. -̂r 28 ¡ute^o

— ttowołasla oticz)itj. P ogad an k a  
Alkofioi im ię “ ord. Ju sim an a  n e  o d 

będzie 3ię dzisiaj, le c s  d o p ie ro  w na- 
J t ^ c ^ d ^  o god*. 12.30 pp. w

l  kinematografów. S zczeg ó ln y m  
tbieglem  o k c iic sn o śc i W arszaw a n le -  
Ofi^no w ystąp .la  z w ybornym  film em  
•fnerykańskim  pt. .W y śn io n y  K róleu n ci*
*  tym sam ym  c z a s ie , w którym  n o w o ść  
“  ukazała aię w  P aryżu  p t. „Zakazany  
ouoc*. N a Ł ó ó i  „W yśniony K rólew icz*  
l0 *teł nabyfv r«'.»̂  o ;,L m a* .

— 2 miłości do nienawiści. W czoraj 
Pp*y ul. b o in o w c i ió  wo tn iesz  tan ia  J a -  
Wny W. p rzyseed i jej n o r ie c io ń /  S ra-  
nistaw P., x k tórym  o d  ¿ tu m c ^ o  cz^ su

w y łs ]  w ypleniona byfn serdeczny 
atosunVoci:ł. W rozmowia cosilo  do 
»przecz i, w c z .s e  »iórsj narzeczo.-iy 
zadał W. ro^em  t in ę  w piSrsi, poczem 
o:tiścif mieszkania.’ (ap

T s a t f .  i B e i y H ą  I  s z t s j t j .  .
Teatr Miejski, C eg ie i^ łan a  63.

D ziś o .g .  3  pp. T ea tr  d ai«  prze- 
w yb orn ą  kom . S . Kiedrzyf>9itio^o pt. 
„‘C zysty  in te r e s* .—P rem iero w a  o b sad a . 
W ieczt 8 .15 (p u n k t)  „M azepa*, arcy
d z ie ło  J . S lo 'v a c  ieg o .

N ajbl - a ią . pram ierą będ zie  perła  
k om etiji A eks. br. F red ry  „Zarost -.*. 
N iezw y  kła s ta F a r n ó ić  i p ietyzm  z ¡a .im

¿ zy  ^ c a e  eą  p rzygotow an ia , d aje  n e-  
| w . i o i  w id o ^ .s  o  z a d o w o li ł  n a iw y-

bre i lie is ift  ;uato ns9Z ;f p u b l i c z k i  i.
Tectr Scfcotniczy (fiłówna 31).

D*5 ¡:a o^óme ¿ądaal« pubicz- 
m ści, idzie p o  ra?. drugi .W óz Drzy* 
m ały“, szt-Ąi®: w 4 a fta ch  RączkowsKi«- 
go. Roię fij&dńisiiąy*-o d eg ra*p. M rs ̂ a, 
która już sclążyła sobie zaskarbić sy.n- 
pat,"  nas2ei rt/a l cznoiri. Rolę Niedzieli 
o d e jr  1 p, Sm ałowski.

,« C en y  m ie jsc  zw yk łe . P o c z ą te k  o  
god z. 7 w iec?. T eatr  ogrzany.

Z Filharmcnji łódzkiej.
D z iś  o  g o i^ . 12 w poł. p o ra n ek  

m .pzyczny, p o św ię c o n y  tw ó r c z o śc i M o-

irm zM  i C h oo in a , pod  dyr. T eo d o r«  
R yd ers z  u działam  pian i»’ Yi H aliny Ma* 
lin a w s le i. N a k o n cerc ie  p op o łu d n iow ym
o god  i- 4 d y ry so w  ć  b j i t a ,  za m ia st  
B ron isław a S zu łca , któr* nfc z d ą iy ł na  
c s s s  p o w ró c ić  z A ngi;i, W alerian der*  
d ia jew , a jako 3ol s ta  w y stą p i znakO* 
m ity * ir* y p ek  Z /in n u 'it  F eu erm an .

N a k o n cerc ie  p o n ied z ia łk o  wym pod  
d y r c k c ą  O skara F rieda  grać b ęd z ie  
św ie tn y  p ian ista  J ó z e f  T urczyńsk l. O* 
p ró cz  te g o  w program ie  sym fon ia  .nie*’ 
d ok oń czon a*  S ch u b erta  i p o e m a t «yna- 
fon lczn y  „ Ś m ierć  . i  W yzw olen ia*  Ry- 
tzard a  S tra u ssa .

T e a t r  S C A L A  j i i r a l f © H t f s t ó
^ > a — i ii  i i  iii i i — b — »— —  1

KÍ i o w o ś c i l(.
D ziś o godz 
3.15 po

fi - _  _  _  _  nl r\’ ł t ■ Operetka w.3 aktaon. Umyka W. W*.
o°dZ, oía*, icv3& ^ <£»■,** '^ES 'C'® tfCŁ O sta tn ia  lentynows. PriekUci M. Domosławskie-

M 5  w  w*&  « 3 3  P *  a  0  W Ł  cĆH e J l l L f i l  B  E2 y  8E^ n o w o ś ć !  go. RzecE dłlejo 8ię W wasainem państ'w. «  ffl f c . i i o w o a u .  ^  prowincji w po«zątkae|
*• ttćląmrgTj *m!ecta — — — — — * - '

^  *kde III. .Taniec wosulek" I poohoanlamł, okłada Józef» Ciesielskiego — Kapelmistrz Władysław Szczepański. Reżyser. Dyr. Tadeusz Pilarski.—BUety do nabycia przaz cały dsleri w kasie t<!atrs

W ake!« H. ,Taniec Tachodni“ Lagr» 
Balabllle, układu K. Koszutskiego, od^ 

tańczą: Ji. NadzUżdłna, P. Koszutska L,- CiestolRksi, Kug K-. ► 
szntskl l J. Ciesielski oras Corps de balet. — — -- -  —

Anons; — — Najwiflksia sensacja D z iew cz ę  z  H olánd|¡ ¡djjfu, Krakowie
aktach Leona Steina i Re li Jonbacha, grana w Wl»- 

t w Warszawie z Bajwmjkizcm powodzenfem. — —

Komisja dochodów niestałych N.P. R. 
dz. Wodna.

W dniu  26 lutego r . b. o godzin ie 3 po poł. 
w sa li A n g ie lsk ie j przy ul. A le ja  V M a ja ' 

u r z ą d z a

Do tańca przygryw ać będzie ork iestra dęta.
B u fe t  n a  m ie j s c u  o h t ic io  z a o p a tr z o n y .  

Bilety w cenie 300 marek, nabywać można przy wejściu.

SEMgBBBBaMPHaOMaa

Z aw iad om ien ie .
Niniejszym zawiadamiam Szan. Klijentclę, 

że z dniem I-go stycznia 1922 r.

mój zakład .obuw ia
rod firm ą B ,  S U i ^ E K I l A ,
został przeniesiony z ul. Nowozarzcwskiej J& 8,

na ul. N aw rot 19
Polecam się i nadal łaskawym wzglądom j 

Szan. Klijenteli
b powalaniem

B. Sum era,

:e:

tBs

S k ł a d  wyrobów tyto
niowych cygar i j
ul- Stcr̂ ZerzeaiskB

^40
róg Grabowej 

<1 '  /  >
Poleca wielki wy

bór tytoni, cygar krajo
wych, poznańskich i gilz w 

dużym wyborze, ceny nizkje.-

C h rześc ija ń sk i Dom
g o to w y c h  u b io ró w  d am sk ich

H .  C f l b a n e k
ul Naplórkowekieyo >6 49 (dawD. Staro-Zaraew aka) 

FiUA: Piotrkowska i i  278.
P o leca  w ie lk i w ybór su k ien  i b lu zek  po oenach  

w yjątk ow o n izk lch  
• u f c n ie  s z e w i o t o w e  o d  4 , 0 0 0  m ir , 
b lu z k i  b a r c h a n ó w »  o d  IjlOO M 
b lu z k i  a t s im in o w a  o d  2 ) 5 0 0  l(

P racow nie w yk on yw ąją  w ed łn g  n ajśw ieższych  
iu rn ali zam ów ien ia  z w ła sn eg o  lob  pow ierzo
n ego  tow aru po cenach  nader p rsystęn ych . —

Ą9l

*; T a n i o  i  e l e g a n c k o  u b r a ć  s i e  m o ż n a
H  ' Tv i.K-> W FIRMIK

|i Piolr̂ owsio 73. S .  G U T i S A B  PiolrkowsKs 73.
^ y îeilti ^ybór nowoprzybyłych krajowych i zagra
bi nicznych towarów, pb cenach umiarkowanych.

Obstaiunki wykautje sią z właaaago i powierzonego towaru, po cenach przystępnych.

Hurtowa i detaliczna sprzedaż wyrobów tytoniowych ^

'4
>♦
łf}l

I
}f
Jl>*

w  Ł o d z i ,  P r z e j a z d  4 0  
T e f e f e n  U«*. 7 S 6 ,  -

S: “  odnje <to '\y!adonibśei Sianównycli Odbiorców, że je s t  w posia- 
aniii znacznego tranąpertu*«y>?ai jjierwsaorz^diiei labryki cygar 

A f i  II U l  t  W B*DSOSZCZV*»*< . #  f  »
H U H i t i s Ą  p0d marką fabryczną H l U  z r. 18Z8'.

i & m w s»»'» *•*’• ^  4
Cygara tej firmy, wykonano z  najlepszych gatunków liści zamorskich, 
sprzedij<} ścińle 'pódłng c#n ifcbrycRtycb 7, doliczeniem opłat akcyzowych.

&
*£U
%»&&

Nie kupujcie 
. towarów!

póki nio przekonacie sie, i» 
najtańs?n 1 najpl<| ••«¡«•jszc 
towary n«by<5 nioina lyi!;o 

w Składzie przy uliyy
O z t s l n e j  H k  3 6

(¡Oil licmf.)

bo w iŁiei zt. pry w. 
Płótna tiałe Szewioty 
Płótno kot ‘i Sukna 

Karty 
32 tarniny
Itatysty 
bretony

. Woai® i
Satyny

Ceny zniżone.
Dla W u pert w 1 kooperatyw

Fabryczne. Ccnyr-

. Na wsypy 
Na poáclcl
Cajgi rótn. 
Chustki róin. 
Surówki 
Prześcieradła

ai£ Org. Kobiet

I
Iza:

I1  caz

i
ra:

- A

Moniuszki M U*
Przyjm uje su" nié i biefittnę «io szy c ia . 
Krój 8 wykonani!» tsarlzo  staran n e.
—  —  _  Cen^ p z |s f ę p n e ,  —  —  —

i
ł(
¥

9»
I»

D
Piotrkowska 66

Z akład  U d zia łow y

t 9
U

L ú d i ,  P i o t r k o w s k a  N ś  4 3 .
Dla nprzyjemDlasia ahwtlt eodŁionnlę od godis. 8*aj 

wleeiorem przygrywa. Lwov»ka

D am ska o r k ie s tr a
s fo ro r b  x u*61?.

w bUdsisie t lwięta arfflSBMTDT
podesa« obladn f f Ł l i l S « ! # * - « *  I  

Zna^reoB poleeaar wyborową ltnohnl^ Jako ieł 
w^głoraitif, wódki! Hklary fierwiiorsę*

Z powt-itsle®:
•dstałe wina w^jfcrali 
itnej marki.

w y d a je  s m a c z n e  o b ia d y  o d  2 0 0  m k. 

W i k o la c ję  a ła  k a r tę  o d  2 5 0  m k . 

C o d z i e n n i e  ś w i e ż e  f l a ^ t i

U porcja 150 mli

$K
HI
>4ii

M
»Jł)4

’ 4 'z -zJr

zw ySprzedaż Skór podoi:
Jako to: krzyże, branzle. boki, łebki, odpadki i t. p̂  

oraz na zelówki pdg. miary
MALINOWSKI I DIETRICH, ui. A tórz^a-Jft 39,

prawa oficyna i^pt^tro.

- Lecznica lekarzy specjalistów
ul. Piot**li0 w»fl?sa 17 (d rug ie  podwórze) 

P rz y jm u je  cho rych  w e  w szystk ich  sp ec ja l
nościach  od godz. 9 do 5 po poi. 

Operacje i opstrunki otumowo.
Ceaa za poradą 300 mk.

ObrączlŁi ślubne
irybóri W 6zv6tkle fasonyl Gwaranci}* za  
P ierścion k i, to lc e y k i.  S f -g Ł iy .^ g a r t l^ - i ła j -  
j  sp rzed ^ «  JAłf PLACEK, e r je s f ís ía  J6 fO.

D uży wybóri 
zhtol

taniej

L ecznica chorób zębów
Lekarza-dentysty H. P R U S S

( 4 S .  P io trk o w sk a  143*
§$g!Sr Dla k i e s y  r e b o t n io z e j .  ^

. Z a  p le m b o w a n ie  eraz w p r a w i a n i «  zíjfoéwj 
o p ła ta  po dłup  ta k s y .

,,ui7 m M •  _  •  ", i' ' Operetka w 3_aitt!8lt Libretto Karola Bakonyf t Roberta. Bodansklego Ifusyka Easmeryka K.Almana.
* /V a  55 t t  W T  i *  \T  i  ^  1 i l  Akt' 1 il"r*e«l Jłatacctn tiaronowej ‘farbach. Akt 11 I III, w pałacu« W akcie II. .Csardass', orttailo**
poi. ' X» Ł d>  fis  w  f f  M j  W  O  * W  1 1  I I  ***’ p, KoaZttlska i R Koczotaki. Zespół, Bałot l Cnór 68osób. Własne dekoracjo, koetjuiay. rekwizyty, rr

. . Operetka w.3 aktacb. ilułyka W. W’*. W jo l l / i  
I C S I S  3 l S l i 8  T r C B S l i f f l  0 s ta ln ia  lentynows. Pr*ekl?..l M. Domosławakie- I UdiW l.

rarz-dáitysti
Feliks S E ID E G ilT f

Z a w a d z k a  1 0 ,

przyjm. 10—l i 3—7 
proca niedziel i świąt,
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CASIHO Dziś i dni następnych! OOEOH Dziś i dni następnych!
.Wierni, ot« łąozole eta a (Maurami. |  b+zbodnyml, któriy saydaa 
•  wasayeh obrndów rallgljnyek. Zejcle sl* Aliaba Jetell ko* 
«haole proroka*. (Wyjątek ■ Koraaa).

Pierwszy i  premjowanych filaráv  aa wyatawk ktntmatefrafłezMj ■ 
w „Gnuid PaUta“ *  Paryża p, t.

Wapunlaly dramat 
egaotyotajr w A ak
tach, wytwóral Sa
le ot-PI OtDVMV Pa* 
ryłu ■ urooaa nla-

(VfM§M VftilM.. i  MM )

Bill! IW
w roll główna^.

BTB*S»0»BNia, OJdwcą fabuły dramatu • 
»len ia  »1« dwóob odrębayob rM 1 n “  
daalti nieporozumienia, autor eoeaar,

amata etanowi koantkt wUeanega braku aroaa*
rallgjl. Jat« odatraseająoy prayktad tego ro- 
*Ja«aa, Bussel, opłeftjs nasa alatofj« aUolel I

fe Ulubienica Łodzi, urocza gwiazda teatru  Stanisławskiego
• w Moskwie

L i s i e n k o
i  jej wybitni partnerzy:

RlmsklJ I Panów
w najnowszym wzroszająoym dramacie znakomitej wytwórni 

.Ermoljewa* w  6 akt. p. t.
/*■

połączenia nią ilu be m europejkl ■ kulturalny* bedalaoia. 
Wachodu. pomimo mlteáol zakoohanej pary, ate «laja alf

oo w/wtłaje roł«ji«W «1*
/•chodu, pomimo mltośol aakoohaoel pary, aU dą 

reenlaial 1 ahyotiajańl eurjpojkl,

Ob*e»*Je 1 wiara«nte 
»1» pogodatd a tal

at naakjrt tragioaa/ah.

lakierni wla- 
ełwa w «arna- Kobieta, która zabiłaI I I

VMowaia dobrz* «grzana. Paazątak praaástawteA s  8-aj. Po czą tek  o godz. 3-ej.

' ł*-"
'.v r' :t ' >

D z i ń I l - g r ń .  8 E 2 H J A  ( o s t a t n i a )

Monument* Ingo fil
mu Egzotycznego

p . t.

•Władca Tagliory
„W obliczu śm ierci“

X > z * i &

i i

Wschodni <*. 
dramat w 
6 aktach.

Na Moiiególną uwagę zaełngują soeny następując« W ielka nabaw* maskaradowa na okrycie. Najnow si®  tańce, nąjnowsze kostjmny. Oryginalny^ 
j §  balet „B i— B a--B o“. Wybuch pożaru ua okręci«. Wstrząsająca katastrofa na pełnem mor/n. —  Druga a«rja zawiera streszczenie pierwsza] aerjl.

Hino

SQM LODOWY
ul. Przejazd 34

e ® e e e ® e e e $ e

T y l l Ł O  0  d n i !
04 wtorku dn. i ł  do niedzieli dn. 26 lutego włącznie.

iryfftritttl&ny bę- 
dste wsi

obrass h istoryczny p. 1

. . .  historyoaay w e wlelkioh aktach, osnuty ua tle słynnej powieści SCHILLERA.
Obra* Len aa aa Wgalą OraM, doakoaałą gt% wepaulałą wyata#ę, nalały do aroydeleł aatukl klneinatografloBneJ, to teł nio dslrncgo

cs,- Sprzysiężenie Fima w denni
moanmsotałny a tyłowy dramat

* • 1 »  á t h r n  « f r í a n « !
C ea y  m l« |a «  a iak l*«

•a wywie*« potąftna wratonle.
SaU ydobrz* egrzan««

W doi« powszednie specjalna zniżka.

K L I N O  -«= 8

NUIT

ul. Sienkiewicza Jft 40. 

Dzii i dni następnych!
— h— u i iTrfnrwKaaaM M—

POLA NEGRI Wystąpi w swej oatat- 
nioj kreacji pod tytułem

„ V I O L E T T A i i Potężny . 
dramat w 
G aktach.

Rneoz dzUtJe się  w  jednym  z w ięk szych  m iast Zachodu i w  NicoL *
• * . •• ' ‘ .. V

P o o są tek  p rzed staw ień  w  dni p ow szed n ie  o goda. 5 po poi., w  Boboty, n ied z ie lę  i św ię ta  o god z . 3 po poł.

•oraa

Szkoła
Im im  kroją I-5I9CI3

Dyplcmowene> Uc**nler Pary* 
ekie) Akademjl Kroją 

N f i ło n il  K sp y d tsw o k la i
Lód i, Piotrkowski 154 

N ata kroju,' szycia, pe*o*
I madrlowaaia. Uczeaica. 

Uluymajił itradectwa. Kara vu«U 
jtlch robot ręczayefr, Z*pl*y od 
•lü— I. Ola praeajaeyeb karty 
wlervorow#. Sprxail^ Itsoaów 
p«»lerewyełi.

Dr. med. BRAUN
S paojatlla ła

Cboréb wencryczayta, skór»
aych, mooaopłolowych. 

PrayJiB. 10—1, » -« , panto i —•
Południowa 23.

Chorety waneryezn« t sktfrM 
(Ha kabUt 1 dzlMl)
D r . H A R J A

jćzEFdn-iE«iMSoiawn
Oodi. prayj. ad 5 — f  p. f.  
dla bladayek od 8—1 p. p. 

CBGIHLN1ANA H a

lita! lilii
W elki wybór damskiej 
i dziecinnej konfekcji, 
jak  również damskiej 

{.dziecinnej bielizny.

M. GOLDSZTAJN, 
Łidź, Ksnslaclyaowtka 9.

DaiitAr R edy«.

E ug, Z e i ig s o n o w a
przyj m. vl. 0 Sierpnia M  I

(Daoedykta) ad 10—3. 
Chor. kobieo«, akóme i we- 
nerycz. (kobiety). Usuwa
nie włosów a twarzy elek-

IrollBą.

Dr. CHYLEW SKI
Ołówna 51, r6g ul. K9iiakh»|t
Choroby kobiet 1 tkusaerj* 

Prsyjmaj» od 9—10 ! 6—?.

i /•* ’ -

CfloMńf sk6f M l« m r 9Czit

Dr. LEW KOW ICZ
KoMtMtyaMSlM II

od t  —1 I ad I - I  via«» 
Paala ad I - I  pa poi

Dr. L  PRYBULSKJ
Spsoiaiiits

Chorób aVdrayob, wtooów, va>
aerysanych, moo*apł*lo*yak

(•ezenii światłem 
(laaapa kwaraowa)

« i m  l l - S  od 4—ft dta Taá. 
Z1W4DZKA M L

Or. SZUMACHER
•boroby skórni ! veaeryoxaa 
Gada. prayhj >—f, w nledŁ, . 

*»lęw od 11—1 po pot
____b b n b d tk t a  M 1.

A. A. A. Kupuję y*S.
*y, tatra, gard«raH Weil tną ma* 
a*yay la  acyeia. Płacą na)«ytaza 
taay, ŁiWk, Benedykta 28, m. 13 
parter. 23—395 
Aaataraa ^erea aagnbit paia. 
™ port alamlackl 1 kart« povo> 
teala, wydaa  ̂ w P. E. U. a ro- 
1« laoa._______________ 491-a

Klejarz (Szlichter)
I enaaraczka oa Zettel maszyn ę, 
■ogąał« igłoBld, CcgUlnlaaa 104. 
I^ryatek Apolonja tacnbiła pa* 
»  aiport iaasUllar. irydaay w 
Mapay. 492—5

pkrzaicljhńaka Skiadaica Toya- 
'-'row* pod ilrBt% »JARMARK 
ŁÓDZKI* właie. Bronisław Ja- 
soda.- I'oke» najtaniej konfekcję, 
towary wełnlaae, aiewioty. kam- 
garny, na ubrania 1 apodnle, bo- 
atony, sukna, korty I gabaroioy, 
wełay damskie, batysty, ctammy, 
woale, bielizny damska i męsk), 
chustki, pcńczcfhy, płótna, tyki 
poiclelowe, calgi 1 okaf^rdy w 
dobrych gatunkach I kolorach 
trwałych, Lóćf, ul. Piotrkowska 
» 4 4 .

Uwaga: Jarmark Łódzki tyl
ko na 1-em piętrze, który bie
rna nio wspólnego ze aklepemaa 
parterze,

Maszyny do szycia
reptrmlw mcehaolk specjał», 
Biała 9 przy AiekaaadrowakieJ. 
Na żądanie przychód’? ■« <'■ mu. 
Zamówienia prom akla-i Plac 
Koicielny 6, kawiarnia Nledl* 
wlcikieco (dla mefebanik»).

MjłS 7 V t» V  do tzyela wazel* <1. A j l i y  t i ei| *ys'ełróar. 
reptruje tanio, aoechaal«, Oubrr* 
aa*cr»n 21, m. 0, ‘ ŁOI—1

Pracownia obuwia
Adama Walasa, Rzgowska \> 15, 
poleca obawie: znt,skle, damski«, 
przyjmuje obstalunki. Ceny rrzv- 
atępne._______B7B—20

Magazyn obuwia t e ? !!™ ?  i« 1? iea
|í«wik«|e ezaiadelkiw do p«M<
v ij I wywrotkowej roboty, 
V. Młyaankt, P io n k a  M 33 
fdaw. irtdata). _____ 609—Z

fWa»dy*, Głó»aa 53, II piętra 
front, wykończa gasto«Rle ' e!e* 
^eaeka, eakoia 3000, koitjaa 

Mita 6000. ŁQ->-3
gaae
TOOO,

Szewckie kopyta
Warszawskie, rajmodaiejsze na* 
dc szły. Piata Warłiawaa* ,Bja- 
ton*, Sienkiewicza 25. ' 4 i4—3
R li 1 nr\ oo sprzedania na~wsl 
D H lr p  ptay kolciele, można 
prowadzić rze^nlccwo, pomiesz
czenie t 4 mteizksA ni dogodnych 
w»rBntack, wladotno ó̂ ul. Sn* 
walska M 9. na. 17. I piętro.__

Sowińska EUbieta zagubiła pa- 
sz^ort polski,wydany w Rosji.

Sklep spożywczy
t  jednym pokojem do sprzeda* 
cle od zaraz, Labelakal2. 41>6-ft

Starnowakl Franciszek zagubił 
kartf od passporbi, wydani z 

jabr. H-Inzla 1 Knaltzeta. 514-J 
lyacliowlcs Jan lagobfPFarię 
’ ’ bezterminowego nrlopow»- 

ala, wydaną w Łodzi. ŁOfl—I

WpSiK«a~~ io—  m iw h n il 'Vuijwd *. kedaütor cm p »wiedłśatay tAWÜL UkBÁNiAK


